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Ojczyznę buduje się 
spełnhmiem obow!ązku 
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ul. Wolności 21. 

Nz. 120 LESZNO, cz\~artek dnia 26-go maja 1938 roku Ro X X iGliQliJ[,. 

Ucisk Polaków 1erwsze „błogosławione" skutki „A schlussu" 
w Niemczech nie ustaje a Dnia S maja br, minęło pół roku 
od ogłos1.enia dekhrac:ji, jakie rządy 
polski i niemiecki ;dożvlv w sprawie 
trnktowan;a mniejswśc] i1iemieckiej w 
Polsce orał'. ludności polskiej w Niem­

, Demons!racje ludności wś1 ód okrz)ków: „Żądamy cb)eba·'! 
oech, 

·'Pół roku to okres, w którym moż­
na wiele zrobić i wiele dobrej woli 
pokazać, Rząd Polski w okres:e tym 
nadal, jak za\x,sze _traktował sprawie­
dliwie muiejszość niemiecką w Polsce, 
U\'('i:ględniając \V _pełni potrzeby ludn_o­
ści nierniekciej zarówno w Sl'.'.kolmctw1e, 
jak w sprawach gospodarc7.ych,- Ustrój 
demokratyczny Pa11stwa Polskiego za­
pe\vnia jednocześnie Niemcom w Pol­
sce całkowitą wolność w dziedzinie kul 
turalnego rozwoju, oczywiście w ra­
mach· lojalności obywatelsk:ej, 

Tymczasem J)O drugiej stronie gra-
. nicy, z niezrowmialych powodów, o 

ja1,-imkohv:ek stosowaniu deklaracji 5 
listopada mowy ~o_tąd nie było. ~strój 
zaś totalny Trzec1eJ Rzeszy stosuJe wo­
bec Polaków zasady i prawa oparte 
na interesie wylacznym n:1rodu nie­
m:ecl,~ego. 

Ta niewsoólmier11o'ć warnnków o­
raz stosunku władz, szczególnie lokal­
nych do deklaracji 5 listopada, wy­
st~puje wyraźnie JJ~zy a1_1ali,zie, ~asa1 
deklaracji i praktyki m111eisz9sc1oweJ 
Rzeszv Ni-emieckiej. • 
Puńkt .pierwszy deklaracji mow1, ze 

„wzajemny szacunek ~la narodowości 
polskiej i niemieckiej 1.akazuje sam 
przez się ws1.elkiego usiłowania przy­
musoweao asymilowania mniejszości, 
poddawrnia w wątpliwość przynależ­
ności do niej itd. 

Wiec! e 11, 25. 5. W dniach ostat­
nich wśród ubogich mieszkańców Wie­
dnia powstało wrzenie z powodu o­
graniczeń, wprowadzonych do przv-
działu żywności. · 

W niedzielę na ulicach miasta gro­
madziły się tłumy, wznoszące groźne 
okrzyki. W poniedziałek rozpoczęły się 

burzliwe demonstracje. Przybrały one 
tak groźne rozmiary, że policja, nie mo 
gąc opanować sytuacji, zwróciła się do 
dowództwa z prośbą o pomoc woj­
skową. 

· Wojsko wyległo na ulice i zajmuje 
je do tej chwili. 

Przy pierwszej próbie likwidacji zaJśc 

Uspokojenie sytuacji międzynarod. 
L o n dy 11, 2-!. 5. \Y/ angielsk:id1 Ko­

lach dyplomatycznych st,x·ierdzają dziś 
rano, że ytuacja mitcl[rnarodowa 
zmierza ku dalszemu uspokojeniu. 
Wrażenie to opiera się na ostatniej 

rozmowie Helllóna z premierem Hod-

Neopoganizm w 

żą, która, jak się zdaje, z powrotem 
po,stawiona została na płaszczyźnie ro­
kowań pokojowych i na informacjach 
według których ruchy wojsk w ostat­
nich dniach, nie były tak ważne, jak 
to im przypisywano. 

Wolnym Mieście 
Senat gdański zaprowadza szkoły międzywyznaniowe 

Gd a 11 s k. Zatarg między biskupem dzieci na naukę religii. 
W. M. Gda11ska O',Rourke'm a S~- O~ecnie Senat przystąpił do likw!­natem_ w,. ,\L Gda~sk_a, w sprawie dacji na terenie Gdańska szkół wy­ogramczen. nauki reh(;11 w . szkołach, znani,owych, Zamim1a tych szkół na zaostrzył s:ę w_ o?tatrnch dniach. s?!voty mi,ędzywyznani,owe tłumaczona Senat w naJrnzszych klasach w o- iest przez Senat: wz<1Jędami technicz-góle nie \-.;,prowadził_ z_ nowym 1~okiem no-szkolnymi". " "" 
5zl;olnym . nauk! r:~Lgn, 'Y" wyzszych Przed wniesienie protestu ks. bis-zas ogra111czył ;Jose godz111. kup O'Rourke zwrócił się do Senatu 

W 7wiązku z protestem ks. biskupa po urzędową informację w tych spra­O'Rourke'go - jak wiadomo - partia wach, nie otrzymał jednak żadnej od­narodowo-socjalistyczna \,·ez\vala ka- powiedzi. 
tolików gdai'lskich do nieposyłania --O--

aresztowano 180 osób, które ode,;łano 
bezzwłocznie do obozu koncentrac\·i-
nego. ·· 

Zurych, 2-1. 5. Według opowiadań 
podróżnych, przybyłych tutaj z Wie­
dnia, w stolicy naddunajskiej uformo­
wały się dziś wielkie pochody mani­
festantów, które \\'znosząc okrzyki z. 
żądaniami chleba, przechodzih· przez 
ulice miasta. · 

Wzmocnione oddziały policyjne przy 
wróciły spokój. 
Około 500 osób wysłano do obozu 

koncentracyjnego. · 
--o--

Min. Beck w Szwecji 
W ars z a w a. Polska Agencj:i Te­

legraficzna donosi, że min. Beck p:-zy­
był we wiorek o godz. 15,50 do Sztok­
holmu powitany na dworcu przez m:­
nistra spraw zagr. Szwec_ii Sandlera, 
wy1szych urzędników ministerstwa, o­
raz członków poselst ;:a polskiego z 
p0słem Potworo\\·skim na czele. 

Po po\vitaniu na d\\:'Orcu min. Beck 
odjechał do zarezerwowanych aparta­
mentów. 

,,Módlmy się" ... 
Londyn. Przema'IX·iając w ton dy­

nie arcybi,skup Canterbury powiedział: 
,,Módlmy się, aby mężowie stanu ca­
łego świata kierowali się duchem mą­
drości i pra'IX·dy i .'.l.by \\·ielki naród 

• czechosłowacki wraz z w\·mi idea­
łami mógł cieszvć się wo"!nością \V 
historii europejskiej". 

Tvmczasem w praktyce młodzież poi 
ska· w Niemczech wciągana jest '.1adal 
do Hitlerjugend, do pu:ymusoweJ slu­
:iby pracy (Arbeitsdienst), Jednocze­
śnie nadal gospodarze polscy muszą 
podlegać ustawie o zagrodach d;,:ie­
dz,ecrnych, określających chłopa jako 

Katastrof a Ina powódź w Austrii 
W nr. niedzielnym ,.,Głosu" zamie­feldzie płynie rwącą rzeką, zamulając ścimy niezwykle ciekawy felieton p. Dr. całe miasto i grożąc podmyciem licz- I M. Opatrnego, pt. ,,Walentego Kozta nych domów. Linia kolejowa między zbrodni.e i kara". 

„źródło krwi narodu 11ie111icckiego", Wie de 11. \V skutek gwalto\x·nego fa kcli1oc1.eś11ie nad,nl robotnik jest zmu• jania śniegów' \x· górach na\viedzifa s,any do należenia do Arbdsfrontu, Styrię i Karyntię ~x·altowna po\vódź. jak dzien11i,br7, polski musi podlegać Dotychczas zginęło 6 ludzi. S7kody Izbie KuUury Rzeszy, gd,de obowiązu- obliczane :,ą na miliony marek. 
I St. Lorenzen i Massweg jest na prze- Rzecz działa się przed blisko 30 strzeni 2 ki1ometrów zniszczona. 'Y.f. laty w Lesznie, to też spodziewamy się, obu krajach Austrii wezbrane potoki że zainteresuje żywo naszych Czytel­i rzeki zerwały kilkadziesiąt mostów. ników. 

ie służba nle pai'lstwu, ale narodowi \Y/ Loeben stan wody na Murze niemieckiemu. Przykłady tego rod zaju osiągnął nienoto\x·aną jesżcze wysokość rnnożvć możnabv w nicskoi'Jczoność. -1...10 m. ponad poziom normalny, w Pt,u1l~t drugi deklaracji mówi o llŻ):- Grazu -ł 20 m. ,,·amu Języlm mac1er1ystcgo, co ma me '. . . . pociągać za sohą „11}emny~li na-• j W dol!rne _między_, J~den~?g,e~- a str;:pstw". Ostatnie dni przymosly z I ~uehltal _mus,a~o e\\~~uowa~. wsz:>_st-1rzecicj Rzeszy wiadomości o usm\·a- ki~. dom.\ pol?zone. \\ .~)obhzu brze-niu górników polskich na śląsku O- go\\' \,·emraneJ !·zek1. \~ Le~ben fale polskim z pracy właśnie za mówienie zalałt elektrownię, tak, 
1 
ze miasto po-po polsku. Tc same wypadki notu- :zost~J.e_, b~-z P_rąd~ elex~~yczn~io: , Jemy w Prusach Wschodnich i \Vest- Na~w,(bze sp11:,tos7e111.1 po\\odz W} falii. rządziła w Kmtt~lfeld. . 

Punkt trzeci m<JWi o pra\·de 7rze- Mah· zazw_\·c~aJ poto~ Ingenng po-?7.ania się, Prawo to w Niemczech jest zrywał ws~yStk1e tamy 1 wtargnął_ do 1luzorycrne. Nie wystarcza bow·iem tył- wnętrza miasta. Przez rynek w Kmttel-
k.o prawo zrzes1.ai1in, ale trzeba mieć 
gdzie się zrzeszać, Tymcz:1sem Pda­
k.?rn system~1tycznie odmawin się w~1.el 
ktrh sal publicznych a nawet ,x;1ęk­
f:--ych domów prywatnych na 1ebrania. 
Na budowę zaś domów polskich nie 
lldziela się po1.wolenia. 

Punkt czwarty deklaracji mówi o za­
kładaniu i utrqmrx·aniu szkól z oj­
<:ly tym językiem nauczania oraz o 
P;awie piel~gi1owani'.1 życia re!igjjncgo 
~ .swym ~zystym Języku. Je;,:eh cl!o­
cl1.1 o szkoły, to najwymowniejszym 

jest fakt, że oba gimnazja polskie w 
B) tomiu i Kwidzynie są przepelnio-
11e, mimo to pozwolenia na budowę 
szkół w Raciborzu, Dąbrówce. l(aszu­
bac~h itd. się nie udziela. Dodajmy, 
mimo ostatnich po1..wole11 - władz poi 
skich na budO\\ ę , zkoly powszechnej, 
gimnazjum i liceum w Bydgoszczy i 
w Wolsztynie szkoły po\x·szechnej. 

Germanizacja poprzez kościót jest 
na porządku dzienll) m. Dzieciom od­
hierJ. ię nadal książeczki polskie do 

Nieporozumienie między sztabem a Hitlerem 
Ber I i n, 24. 5. Koła dyplomatyczne 

w Berlinie opowiadają sobie, że Hit­
ler nie może dojść do porozumienia 
ze s;,:tabem niemieckim w sprawie ak­
cii w Czechosłowacii. S~dab niemiec­
k°i, który został zupełnie zgleichszal­
towary dopiero dnia 4 lutego 1938 -
przeci"\vstawia się obecnie nowej akcji 
w Czechosłowacji. Hitler odbył już ·-nabożeństwa, a 11aboże11stwa polskie 
nadal si:~ systematycznie ka~uje. 

Punkt piąty mówi o rneczynieniu 
członkom mniejszości przeszkód w dzie 
dzinie gospodarczej. Tyrnc7..asem do­
świadczenie ostatniego półrocza nas 
uczy, że nietylk.o żaden Polak nie o­
trzyma koncesji, ale nielic~ne spół­
dzielnie polskie (33 na 630 niemiec-

. kich w Polsce) są pozbawJone stale 
praw handlowania najrozmaitszymi to­

warami, najbard?iej popytowymi. 

konferencję z Goeringiem i Goebbel­
sem na ldórej omówiona została sprn­
wa czeska. W. związku z ostatnimi; wv­
darzeniami poseł niemiecki w Pradze 
wręczył ostrą notę rządowi czeskiemu, 
która ma być rozpatrzona w ciągu -!8 
godzin ze względu na ważność sytua­
cji. 

--o-

1W sumie stwierdzić należy, iż de­
klaracja 5 listopada nie tylko nie jest 
przez Rząd Rzeszy wykonywana, ale 
przez lokalne wtadze niemieckie sa­
botowana. 

Nie stosowanie dobrowolnie nrz\·;ę­
te.i deklaracji, zmusza społeczeństwo 
polskie do rewizji S\~'ego stosunku do 
mniejszości hiemieckiej w Polsce. 

W, polityce bowiem rządzi zasada 
wzajemności. (ZAP). 

~-ooo---
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• Zn e aze ar poi kiej 
na łamach urzędowego rganu uładz gdańskich 

Jak na to zareagują polskie czynn'ki oficjalne ? 
,,Kur:er Pc,n:ańsk: '· don o-:: 
• ·a łamac.h urzędoweg0 dzie:~n:ka 

~;-ładz gda:1sk:c'., i partii narodo,vo-sD­
cjaEstyczn ~_; ,.Danziger Vorposten'', 
dokonano znie;;(·agi armii polskiej .. Mia­
J7Gwicie \"c numerzt 1 T1 tego j)isma z 
20 bm., pod _fotogra.iią przedstawiającą 
patra. polsk;ej marynarki kroczący 
przez jeden z mostów gdańskich, za­
iIT,reszczono mvagę od redakcji, która 
z jednej strony dopuszcza się obrazy 
żołnierza polskiego, a z drugiej prowo­
Ciacji _państwa polskiego. ~iestety nie 
możemy tutaJ·po\",·tórzyć treści tej ·u­
m:·agi, bO\'\·:em prokuratura gdyńska 
skonfiskowała ją. Stwierdzamy, tylko, 
ze jest ona do najwyższego stopnia o­
burzająca i zuchwała. 

?'\:e piern·sza to prowokacja \V Gdań 
sku \'s:- stosunku do munduru armii pol­
skiej. Wszakże nieda\vno przemÓ\vie­
n·e generała wojsk polskich, Kwa­
śniewskiego. prezesa Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, wypmviedziane na uro­
q:ystym obchodz;e 3-majowym w 
Gdańsku, spotk:.lo się z _niesłychanym 
napadem tej samej gdańskiej urz(;­
clówki partyjnej i senackiej. - 11 Dan­
:ziger Vorposten". F2.kt ten potępiła jak 
najostrzej prasa narodO\x·a, nie znaj­
dując - niestety - silniejszego od­
dźw(ęku w organach prorządowych. 
I\Volały one nabrać wodv w usta i, zlek­
'CewaŻ\'Ć zuch,'<·alstwo, l-itóre winno Się 
byto spotkać z natychmiastową reak­
cją. Teraz chyba nte będzie już tego 
i nie obejdzie się bez przygwożdżenia 
buty gdańskiej, hiórej objawy przekra­
czają chyba granicę an·ielskiej nawet 
cierpliwości. 

Zniewaga wyrządzona przez. ,,Dan­
ziger Vorposten" i stojące za nią kolo -Makowski w Buenos Aires 

B 1..l en os Aires, 2.t. 5. Samolot 
polski pilotowany przez majora Ma­
kowskiego \,-ylądował w dniu wczo­
rajszym o godz. 4-tej po pot w sto­
licy ·Argentyny. Ostatni etap Santia­
g-o - Buenos Aires wynoszący 1300 
km. lotnic,· przebyli w 4 i pół go­
dziny. \'<hirunki na trasie poprawiły 
s:ę znaczn:e. Ponieważ dotychczas rne 
nadeszła wiadomość o starci.e majora 
'Mako\.;'skiego z Buenos A;,res, prz)yu­
szcza'.nle zatrzyma s:ę on 1 dz1en w 
stolicy Argentyny. 

Podwójne ŻJcie --------Cui/berta BJe 
Powieść na tle amerykańs/eim · 

E!:::::::========1148 Ili========== 
(Ciąg dalszy) 

- Twój ojciec: - z,aw.otał z prze­
rażeniem fleetwood - czemuż nie 
wspomniałaś mi dotąd o nim? 

Onz.. uśmiechnęła się łagodnie. 
- .'J.asza znajomość jest tak krótką, 

(}1Jyu, sądzę, pr:zeto, że mamy jesz­
~ze· wiele do opowiadania sobie. 

- To pr:a"\X·da - przyznał jej Fleet­
wood. 

-- Ze nie mówiłam jeszcze z tobą 
o moim ojcu, to twoja wina, od ch\·ci­
li poznania ciebie, byłam tobą tylko 
.zajęta. !.'.resztą, jak mało miel•:śmy spo­
sobnoości przed ślubem do mówienia 
;ze sobą: · 

- To prawda, a teraz rozmawiamy. 
lvlko o naszej miłości. 
~ - A zresztą mój ojc.iec przebywa 

stact b2rdzo daleko. Ńie \"':działam go 
od dziec·tctw.a, i jestem pewną, że 
gd\"bY nacrle stan 4 ł tu przed nami,,· 
byłb:,·· mi tak obcym j.ak tobie. 1\~oja 
matk, umarła zaraz po moiem 
urcdzen'u, ojc.:ec po/Ostawił mnie u 

jest tym ,,·'ęcej znamienna, że nastą­
piła zaledwie -x· kilb dni po pO\nocie 
gdańs:-it6 o „Gauie:tera.'' Alberta foer­
stera, z podróży po Polsce, podczas 
ldórej był nader gościnnie przyjmowa­
ny przez polskie czynniki oficjaln~. f 
To jest zaprata za gości.nę uprzejmą 
aczkolwiek zgo;a niezrozumiałą dla o-

pinii po•lskiej' 
\V interesie właściwego. n xmalne­

go ułożenia stosunków między Polską, 
a Gdańskiem czas najwyższy, aby skar­
cić i ukrócić te czynniki w Gdańsku, 
h.1:óre są odpowiedzialne za ·zn:-= ,vag~ 
munduru polskiego. 

---o--
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starcie .Zbrojne na • pogran1czu 

Żułnierze sowieccy przekroczyli granicę mandżurską 
··To ki o. Agencja Dom ei donosi: - Hunczunem i zaczęli ostrzeliwać p,at,·o! 
,Według \"l:·iadomości, otrzymanych z ~andżurski, który J)dpow:edział r)g­
Hunczun, 23 bm. rano doszło do star- mem karabinowym. Starcie trwato k:l­
cia na granicy sov.·iecko-mandżurskiej. ka godzin. Straty nie są znane. 
żołn.erze SO\'cieccy prze~zli granicę pod --0-- ·' 

Bójka na zebraniu radykałów narodowych 
:\Varsza'X·a. ·a zebraniu Narodo-

wej Partii Społecznej \V Warszawie 
(jest to organizacja wzorowana na hd­
lerowskiej pa.rt:i narodowo-socJalistycz­
nej, została ona rozwiązana na 5ląsku 
i w Łodzi, natomiast działa jeszcze 
w Warsz:iwie), które odbyło się w nie­
dziełę, przybyło około 30-tu młodych 
ludzi. 

Już na początku zebrania w czasie 
przemówień „rodaków", jak r:a~ywają 

siebie czł-onkowie Partii Społecznej, do 
szło do uJarczkl, słownej. Kiedy w cza­
sie dyskusji jeden z przyby1ych zaczął 
przemawiiać, doszło do ogólnej bójki. 
Połamano 'krzesła i stoły, wybito szy­
by. Do lokalu ,przybyło pogotowie ra­
tunkowe i poti-cja. Dwóch cięż 1 ·0 ran­
nych członków Narodowej Partii Spo­
łecznej odwiezi,ono do szpitak'. Lżej 
rannych opatrzono na miejscu. 

llllllllllllllllllllllllllll!IIHll!lllllllllil:Jl!illlllllililllllllłllllllllllllllllim1111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111mmm111111111HilllllllllllllllllilllllmllllllliillK1 !ili!Ul!!!:!illmm:m111 

Na święto 

Wniebowstąpienia Pańskiego 
. Dtiei1 cztcrdzi.esly po Zmarlwychwsh~ I 

. niu Pańskim : je:!lt 'poświęcony p'łmiątce 
"\\"niebo\, 1sl,1pf(•r\ia Zll'.t\Yiciela. Chryslus za­
powkdzir..l .\fio~to1,Óm "l<: J\:>Zląkr,:. już prą 1 

Oslatnicj ·wieczerzy: .,Pożyleczno wmn, -
abym j'.l odszedł. .. Gdzie ja idę, wy·przyjść 

nfa możecie ... ldi;'. zgolować w"lm miejsce" 
(Jan XTfl. 33; XI\'. 3 -ł). N-:t te slowil ból 
ścism1l serca wiernej gronndki. Po rnc;.cc 
i śrui:;rei P:twt Jezus:1, w raclolci 1obc-0wa­
uia te Zm'.lrlwychwsl:tlym, zapomnieli u­
c.znio:wlc o lej zapO\\"ie<lzi r,ozsl'ania. Czlcr­
dzieslcgo zaś dnia po "\Yiclkiejniocy por:1z 
ostatni uk11:.t! się Chrysl11s ,,,owym jedena­
stu u slolu si('(lz;icvm" i rzekł do nich: 
o~L-llnic 11·1 ziemi· s

0

low,t: ,,I<l,ic .na wszy­
slek św:al. opowi'.1,lajcic Ewangelir. wszę­
mu .;;\"·,Jrztniu; kl uwierzy i ochn:ci się, 

ciotki Debory i pojechał na Zachód · 
smk,ać szczęścia, które też znalazł w 
;__onalnnach srebra w Colorado. O 
G1~vu: patrz na to wspaniale morze! 
na· to wvbrzeże, kióre siię stało moją 
,·iemrą rodzinną. Z:i nic w świecie nie 
chc~alabym s:,ę stąd oddalić i zamiesz­
kać'. w ·coJor,aclo. 

Estera mówiąc to zdj,ęła swą p~ęk­
ną jedwabną r~kawiczkę i wskazała rę­
k:.i, na morze. 

Guy patrzat na ruchy jej ręld i· 
nagle wydal okrzyk przerażenia, a_ u­
jąwszy jej rękę wskazał na mały pker­
ciunek na jej palcu. 

- Na mi,łość boską, Estero, po­
wiedz mi, skąd masz ten pierścionek? 
--· zawołał drżącym z przerażenia gło­
sem i bl,ady j.ak trup. 

tstera spojrzała na ni,ego zdziwio­
na. 

-- Ten pierśóonek -- rzekła - do­
stałam go z Colorado przed kilku ty­
godniami od mego ojca. Wszak ładny 
ten opal? ch,oć pomi:ędzy ludem pa­
nuje przesąd, że opale przynoszą nie­
szczęście. 

J\torze i n i-ebo porusza ty się przed 
ocz\'ma fleeclw·ooda, nerwowe drżenie 
wsfrzą~ało wszystkim i jego człon k;ami. 

-- Pozw·ól mi przypatrzeć s:_ę bli­
żej temu pierśc~onk.owi - wyjąknął. 

Ona zdjęła z p:Llrca złowrogi klej­
not. Była to s1eroka 7,lota ohr:tc,:ka z 
dużvrn op~Llem, a . \X'ewnątrz był wy-

zbuwion będzie, a kLo nic uwierzy, b(!dzlc 
potęphH." (Mar. XVI. 1'1-16). 

Pol.em wstał 10d slolu i wyszedł, a z 
1 'im ok,olo 120 osób, zgn>1nadzonych w 
\Yiecz(:rniKu, "1.!<lając się 1n Góre Oliwn[t, 
p0l,ożoJ1ą na w:;chód ·od Jcr,ozolimy, 11·1-
przeciw świąly,ni Salomona, której m;u·­
mtmowe ściany i zlooo11e dachy płonęły w 
pr,om1c:niach południowego s1oz'tc'1. F stóp 
lej góry, w Ogrójcu, konał niechwno w 
cieniu oliwnych drzew: z jej szczylu rninł 
wslt,pić na Lr,on wielrnislej chw:ily i za­
siąś<'.' po prawicy Ojc"l w królewskim rnu­
jeslacie. Przybywszy na miejsce „podnió;-;\ 
rr,:,cc s,v·c i blogosLawil im, i rozsl'lł sir. 
z uimi i był :1icsi,on do nieba" (Łuk. XXIV 
51), ,.a ,obłok w,:iąl G,o v"d oczu ich" 
(Dz. ,\.p. I. Dr 

rżni,ęty nap·is: Wszystko z Bogiem. 
Fleetwood me my!J się Był to 

ten sam pierśóo.nek, który dostał od 
matki, a który przed kiufru miesiąca­
mi z:~s~ał mu zabrany ,Przez 9wego 
rozboJmka czarnego Daw:da. Z bo­
lesnym uśmiechem zwróci-t si.ę teraz do 
2'0ny i zapytał: 

- WŁęc wszystkie te piękne klejnoty 
◄ które posiadasz, pod odzą od tweo-o 
0~~ b 

_ -:-. Naturalinie, - o~pow;ed,:iała spo 
KOJme Estera. On mi prą_syła wiele 
tak pięknych rzeczy, w które nie mia­
bm naw·et sposobności się ubierać. 
Dzi,w~ się sama temu, gdzie -on to 
wszystko kupuje. Ten pierścionek wzię­
łam dzi,ś, aby s;ę przypodobać to­
bie. Tu j.est jesz)C7.e jeden z brylan­
tami, który mi ojciec w o tatnini liś­
cie przysłał. N ie p.1trzysz na niego? 
- spytała zdziwiona. 

On zaśmiał s:.ę rozpaczliwie. 
---, Ja nie lubię brylantów, - rzekł 

krótko, Estero! - dodał po chwi:li1 rnil­
czcni_~'. ~ _muszą zapytać c:ę o coś, 
a Jes!t mrne kochasz, odpowied;, mi 
sz,czerze i otwarcie. Lecz nie patr7. na 
mni,e, jam dzi•ś cliory, te r111y, które 
mi 7:{dano w Colorado, o C-7.em ci jui: 
powiadałem, dokuczaj:1 111i znów bo­
l~:~11 ie. Więc powiecl1, mi kocha11a moja 
je:.;teś ty Konkorcfat Tcmpe~t? 

Ona podnio:-ia <,ę St'.\-bko z miej­
::-ca, na którem siedziata. · 

Kto wygrał na loterii? 
W: piętn.1stym dniu ciągnienia 4-teJ 

klasy Loterii Państw. padły następu• 
Ją.ce większe wygrane: 

5.000 zł -- 33585 -~·-
50.000 zł - 111004 6834. 
25.000 zł - 122321. 
15.Q00 zł - 126221. 
10.000 zł - 17604 132567 23926 

38349 66848 149612 121342. 
5.000 zł - 13233 37913 30202 53259 

97062 108343. 
2 .OOO zł - 58779 71308 73105 73253 

76104 77987 86604 93150 94342 138332 
1-10951 144172 148309 150517 151762 
159656. 

I.OOO zł - 4147 7849 8734 10953 
19667 19920 23016 22783 25758 28607 
29931 31770 32499 37045 35844 38152 
58323 58458 64771 68846 70800 75741 
80559 101006 104851 104896 129028 
137973 142774 141035 149634 152541 
153418 155986. . 

20.000 zł - 95763. 
25.000 Zł - 26189 140479. 
IO.OOO .zł - 20336 82374 
5.000 zł 15035 22358 66601 

128459. 
2.000 zł - 2880 5526 8578 11653 

39041 51644 61866 73165 81453 107948 
111640 124576 116464 136661 137316 
146388 147350 157043. 

1.000 zł - 394 7 14968 15866 18324 
19397 23922 24705 24717 26593 32976 
33248 33719 42Q89 43180 55470 67964 
81021 91131 93927 953--13 95571 97727 
99382 100003 105994 106337 107407 
143891 153852 154613 156170. 

Komunikat „Orbisu" 
' ~ycict•Lki 'Ila Wysław~ RzemieśloirZll 

w Berlinie od 28 maja do 10 lipca 38 r. 
I' oszl u,lzial11 w wycieczeze zbiorowej wy­
nost :d 83,--1 i ,obejmuje: ,vpis na paszport 
zbt01·owy, bilet k'..>lejowy 'ki. 3 ,od Nen Ben· 
lschen - Bcrli'.1 - 1 'ett Iknl.;;chcu. wize 
niemiecką oraz karnet z kupo11a1~1i n"­
r6żnc dalsze zniżki Koszl na przejazd 
imlywidual11y wynosi przy łych s'.lmych 
w:irnnk'.lch zł !)!), -. Wyjazd wyciec,zek w 
,;:obotę na 7 dni. Każdy uczestnik .,.yycicCZ­
ki zliior:JwCj wzg!. wyjazdu indy"iclu~nego 
ma j.H"'t\vr> 7,:mówi(: mark.i niem. do wyso-­
kości 2:-)(), -. przy czyru 150 Hk. po kursie 
1 Hl(. zł 1,83 orn.z resztr. marek po kursie 
1 Hk. zł 2.13. 

ZgloszeniJ il'.l 7 clni przed lrnżclym w'!· 
jar.dem wycieczki przyjmuje P. ·n. P. ,,or­
Lis", T .e~zno, Hynek 8. 

Poc1ą;.: popala:n:r do Bos.r,k-owa. Dnia. 
C'Z!'rwca (uicrl„tch) m·uchomi:my z'lSLm1ie 
picrws,y w legoroczuym scr.onic poc. po­
pnlarny z Lc~z1t'l do Boszkow:.t. - Eoszt 
przej'.1zdu w ohic slrrJil.r \\·yno~i zł 1,20, 

· P. D. P .. ,Orbis·· Leszno, Hynek 8-

- Ja? o nie! - zawołała z fi-
glarnym uśmiechem. Mnie się to ·zda-­
wał o tak śmiesznem, że taki dystyng~­
wany pan, jak ty, szuka Konkord?t 
d!:i.tego zażartowałam ·z ciebie i nie 
powiedziałam ci, że Konkordia Ter!'l' 
pest jest ciotka Debora l~unnel i sa· 
dzf; zape\,·ne, że 'to jest jej wtaśc\We 
nazwisl\!o. Ale ona jest tvlko pasier­
bicą mego clz:.adka, a moj~t matka bY' 
ka była jej przrrod11ią s:,ostrą. Lect 
powiedz O uy' u,· czy ty _;i.artem ty.tk0 

P?wiedóałeś, żeś przybył do Cinder: 
ville, ,aby ją odszuknć? Ody ją na ~a. 
szej wysepce ujrzałeś, nie poznałeś fJ 1 

a cóż ci,ę zniewoliło do poszukiwania. 
jej? -
_ - Czekaj! pozwól mi z.ebrać_ I11f· 
JC myśli! Czy ojciec twój adresuje ~ 
sty swoje do ciotki Debory tu d 
Cinderv~lle? t 
. \V/ twarzy ml_o~ej kobiety wzri:ia~~­

S!ę coraz bardziej wyra,: podz1\•nef 1-:ie 
- Naturalnie, - rzekła. \V/szY5 

listy przysyłane na naszą wvsepk~ 
muszą ?YĆ do_ Ci!1derv:11le <tdresowa;a: 
bo to Jest naJbl,zs;;,a stacja poato{ofl 
ojcie~ doł~c1:a zwykł~ do listów- 0° 1 ttZ 
kord11 _kr?tk1c przyp!ski do mnie. \ 0 
od dni k:,lk~1 rozm_y~l,m1 naci tyi~, bO 
o_n ll.Q l110je 111ul1.e11stwo PC!\V_1e: e· 
c10tka Debora uw:aclomiła ,2;0 _1u1. zn~je 
wne o tym, a lubo bst_v jego do 111 si~ 
są zwykle bo.rdzo czule, ja go 
jednak boję trochę. 
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Wrażenia z podróży do Rzymu 
Niebywała uroczystość 
f n ° '!-' r O c ław. W. Inowrocławiu od było się uroc~yste wręczenie miejsco­:vemu _pułkowi artylerii sznurów I<rzy­za \Y~lecznych 4 pułku artylerii fran­cuskieJ przez zastępcę_ attache wojsko• wego pro/ ambasadzie francuskiej w .\Xfarszaw1e kpt. Peys~:ier. 

. Droga powrOtRa ,Wczesnym rankiem wysiadamy w . _ . . . . . . I Padwie, sławnej swoim uniwersytetem, 

I 
Namiestnikowi Chrystusowemu. Tyle i~nych ½rąjów zazd~ośd It~l}i szc~ęś: eta, że Jest wszystbch kraJow dzięki temu,matką i wychowawczynią. Niech 

K~lkadmowy pob}_t w Rz) mie ?SZO- który Polsce, w czasach odrodzenia lom1ł !las. ~o gło_w;e nam chodzi k_o: wychował myślicieli pisarzy, le.karzy puła Sw. PJOtra I I(oloseum, bazyliki ' - -o-
Corso Umberto, dziewięć muz tańczy korowód wraz z gladiatorami, w u- p R • szach dźwięczy nam kapela papieska, A C Q W A C chór syksty11ski i po,lski hymn „Boże 
coś Polskę", na języku czujemy SrTklk z A R A B I A c' makaronu i risotto, wspominamy poe- · zję wina rzymskiego i \~1idok i,ółtego 

, i{'yhru._ Przen:iły chaos, jakiś nieopisa- oszrczĘDZAC I ny ta111ec wZiął nas w obroty. Juz me V • festeśmy sobą, tylko piłką, którą gra-
1ą rozkazy naszych wodzirejów. 

Jutro wyjeżdżamy z Rzymu. Szkoda, że już, ale i dzięki Bogu, że już, bo by na nasze przeładowane głowy trze­ba nałożyć bandaże, z blachy. Bo ina­rzej pękną z nadmiaru wrażeń. 
Jutro stało się dziś. ,Wyjeżdżamy o godz. 9. Jakieś duchy pobrały nam walizy i poumieszczały w przedziałach ,właściwych. Organizacja godna po­dziwu. 

· Ruszamy w tym samym towarzyst­wie w jakim przyjechaliśmy do Rzy­mu. Tylko w ,przeciwn_ym !,ier_unku. Marsz, marsz, Dąbrowski, z z1em1 \vlo­skiej do Polski. 
Pociąg rwie z fantazją i werwą. Po 

Przedziałach milczenie. 2al za opusz­cz?nym Rzymem,, za tym\ ~więtościa~ trll, za tym opiekunshye~11 s,v1ęty_ch, kto• rzy nas w Rzymie uJ~li w S\VOJe czu­łe objęcia. 
Mijamy Orvieto, z dala widzimy Bol­'sene, Chinsi, przemykamy się pod je­iiorem trazymeńskim, któ:e nam_ przy­Pomina z ławy szkolnej zwycięstwo liannibala 217 roku i Kwinh1sa fa-biusza, Maksyma Kunktatora, _ _przez A-rezzo dojeżdżamy do florenq1. 
We Florencji wysiadamy. I(onsumu­ierny smaczny obiadek. i rusza:11y na Zwiedzanie miasta. Santa Mana No.--Vella Maria Panna Nowsza", ko-ś~iół 00.' Dominikanów, ro,zpoczęty J?78, tnieści dzieła Cimabue, Ohirlanda10,, Orcagna. Katedra, rozpoczęta ~296 w stylu o-otyckim przez Arnolda d1 Cam­bio. Kopula, zbudowana pr~e~ Brune­leschiego w r. 1 438. Na mej wzoro­:Wał się Michał Anioł, tworząc_ kopułę Sw. Piotra. Dzwonnicę projektował Giotto (1334) w ital_skiD:-gotyku. ~ Chrzcielnica - bapbstenu~1 sta_n?w1-ła pierwotną katedrę. NaJcudmejsze drzwi metalowe na świecie, przez An­drzeja Pisano i Ohibertieg?· . Płasko­rzeźby Łukasza ~ella ~?bb1a I Dona­~ella. Pałac degll Uffizi: ~brazy Fra Ąngelica, Mantegna, Perugina, Raf3:e­.1a, Sebastiana del Piombo, Correg_1a, ~ndrzeja del Sart-6'. Leonarda de V1_n: ti, Ticjana i tylu rnnych. ~o·_ drug:ej Stronie rzeki Arno pałac_ P1th z . nie­Przebranymi zapasami dz1e_ł s~tu!G. -rlasztor San Maroo z mogiłą ~:X'"1ętego Ąntonina, arcybiskupa. florenq1, błog. ~ra An<Yelioo de f fiesole, Fra Bartolo­łlleo della Porta. Tu żył i dzi~l~ł ?a­"'0narola. Florencja ma 170 kosciołow. l~st miejscem urodzenia św. Filipa Ne­ti, św. Magdaleny de' Pa~zi i -św. Jana C}\'Valberta. ,Wycieczka 111ezapom1~iana ~o San Miniato, wzgórza z bazyb_k_ą z ll WLeku oraz amentarzem. Przeslicz­

~· Widok na _mi~sto prz_~cięte wstęgą I( rna. Po spozyc1u kolaq1 ruszamy. o­i0ło północy w dal~zą _drogę. ~ywo­~~ ~spomnienia w1elk1ch c:,as~w, w 0rych rej wodzili .\X!awrzy111ec I Kos­
llia Medyceusze. 
l)) I\X1i Bo.J.onii pociącr ledwo się zatrzy­s a.ł, tak że tylko"' _z ?kier: wagonu /0·glądamy na to w1elk1e m1asto z ar­;sławnym uniwersytetem, z katedrą pan Petronio, rozpoczętą, w r. 1390 tez Antonio Vincenza, gługą, 117 I;l·• s~dny_rn z najpiękni~jszy~h_ z:ł-by_tkow ~t~k1 gotyckiej na 1talsk\eJ z1e.111:1. O­~ ~tnaLnością są dwie ukośne w1eze. iWl t0~eie:k św. Dominika nagrobek tegoż: ;i~fego, który, w 'Bo.Jonii w r. 1221 tia swego dokonał. 

Oto trzy 

jutra. 

konieczne warunki spokojnego 

.;;' ~, 3 miliony obywateli powierza PKO swoje 
kapitały. Ogólny sian wkładów wynosi 
1 miliard i 49 milionów złotych. 
Ilość ksiqżeczek oszczędnościowych 
kracza 3 miliony. 

prze-

P K O aloi na niflrZl'Ulaonych zaaadach: 
PEWNOŚĆ - ZAUFAHIE 

KA~Y URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICA PKO -~=!!!!!!!!!!!!!!!!==!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!- --1!1!1!!1!!--!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!l!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"""'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!lł wykaże, że żaden kraj z tą mądrością i z takim sercem tej i:o,li nie potrafit by spełnić. · · 
,Wjeżdżamy w Alpy zaśnieżone. -

śnieg, wyczuwając Iudzi, północy, chcę im towarzyszyć jako ·stary _znajomy. Towarzyszy nam, stary znaJomy, aż do naszych domów. Nie zapieramy się ciebi•e, druhu-czarodzieju, niekiedy tak okrutny, choć zawsze upiększający kraj obraz, aleśmy przez te kilka dni, poby­tu na italskiej ziemi srodze zaprzyjaź­nili się ze słońcem i z _pogodnym nie-

bem włoskim. ,Wybacz więc, żeśmy ci okazali minę żadąsaną. Myśmy. bowiem byli w nastroju św. Franciszka z A­
syżu, myśmy zasmakowali w slonecz:­nej Umbr,i,i, w j.asnej Toskanii, v;ięc na.m trudno się nagiąć do ziemi pół• nocy. Ale skor:o taka wola Nieba, to i tu, powróciwszy w północne sadyby 
według wyznaczonych nam placóv;·ek i stanowisk pracować będziemy, zaw-

1 

sze nieco stęslmieni za Połudńiem1 za Rzymem. 
-o--

i hetmanów, jeszcze sławniejszej swoim 
św. Antonim, najpopularniejszym z 
całego areopagu świętych. Z pocho­dzenia Portugal-czyk, w Padwie spędził ostatnie lata życia swego kaznodziej­skiego. tak obfitego w nadzwycza_jne dowody mocy bożej. Umarł w r. 1231. świątynię jemu poświęconą poczęto bu dować w r. 1256. Ona stała się dziś magnesem tłumów: pielgrzymów i po­
dróżnych. Ubogi biedaczyna przyciąga do swego grobu tysiące czcicieli, pod­czas gdy grób Cezara jest nieznany i tylu innych ongiś wielkich ludzi. .Wl kaplicy lewej nawy mieszczą się szcząt­ki świętego okolone pięknymi płasko­
rzeźbami na ścianie. ,W, języku polskim 
można się doskonale porozumieć, kil­ku franciszkanów mówi po polsku. Na pięknym, sąsiednim placu kościół św. Justyny, 6bsługiwany przez benedyk­tynów. 

•!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!'!'!!!!!---------------!!!!!!!--!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!a 

Używszy :nabożeństwa w bazylice Sw. Antoniego, naśpiewawszy się, wra­camy do pociągu. Po drodze wydaje­my ostatnie włoskie pieniądze, bo wy-
moczenia bielizny •• Henko" 

:1eJ~. igbj~~~a;~,~~ę ~i~~m~~~~;A~ Olbrzymi plan rozbudowy floty St. Ziedn. czami, gąsiorkami wina Quianti itd. 
1 z Padwy do .Wenecji to podróż 2 Wiaszyngton. ZjedJioczone ko- I ważniły prezydenta Stanów Zjedno; 

crodzin zaledwie. 1 iestety nie :wjeżdża- misji Izby Reprezentantów i Senatu za- nych: do. powzięcia decyzji w sprawie 
~ 1y na molo j_ak p-ierw~zym razem .. Zo- twierdziJr ostatecznie projekt • usta~y, budo}Vy sterowca wojennego kosztem 
stawiamy kr?lo,"·ę morz na uboczu, w _sprawie rozbudowy_ ~lot~ ameryk~n~ 3 milionów dolarów. · a sami posp_1eszamy. do. Campo for- I sk1e1 k~s~tem 1..158 11l!ho~o_w dolarow. mio Udine i Tarv1s10. Zegnamy ital- l(om,sJe przyjęły: rowmez poprawke 

Ribbentrop 
przyjedzie do Polski? 

W-. ars z a w a. Prasa: paryska ufrzy,. muje, że Ribben.trop pierwszą swoją o­ficjalną podróż zagraniczną tozpocznie od wizyty w Polsce Termin jej nie jest leszcze usfalony. - · 

ską' ziemię, wdzięczni za go' cinę, z.a Senatu, ustalaj~cą tonaż każdego, z •niezapomniane wrażenia, ia godziny trzech pancermków, któr;ch budowe wzruszeń religijnych, za doznanie tak przewiduje program rozb!ldowy floty. czystego, wsz_ec~strom:i~g~ P-!ęki:a, ~~ P<;:>pr~wka, jak ?_?no~iliśnty, posta~a­przeżycia obf1~eJ na t~J . z1em1 h,!s~orn. w1a, ze wyP,orno,sc ~azdego pancern1l~a życzymy ziemi Mussolm1ego, by,_ cieszy, ~a wynosie 35 tys1~cy, ton, przyz,1:1a1e ła się geniuszem teg,o męża Jeszcze Jednak prezy~entow1 prawo, decyzJI; co kilkadziesiąt lat, życzymy, ziemi Papie- do zwiększema tonażu do 15 tysięcy, ża, by, głowie świ~t~ ~atolic~ie_go u- fon, o 'il~ uzna. !o 2.fl-komeczne. ży,czała gościny. tak1e1., 1.aka się należy; ~(eszc1e kom1s3.e z1.ednoczone upo- '-Ł 



Wia~omoiti · l Wieltooolili i ł laleuo Krain 
jęcie amatorów 

biżuterii 

Tonin. - DJ sklepu zegar;:n.i.:,b·z'l 

Radziszewskiego Stefana ·w Kow~ llie­

{;cie Lub. dok:m:i.n.J w a.mania i kradzie­

iy zegarków 'Or'lZ biżuterii na 3.264 zł. 

Energicznie prowadzone śledztwo dopro~ 

1\',"adzilo do \Yykrycia sprawców, którynu 

okaz'lli się 28-letni dwukl'o1.nie karany ::;t.3-

larz Fr. 1\Iarszelewski, 20-letni 15 razy ka­

.-anv rohotnik Feliks Szybkowski, 19-letni 

rob;lnik Czesław Damelewski i 20-lcini 

Piotr Siemiątkowski. 
Częsć skradzionych przedmiotów zdo­

łano z1::idziejom odebnć i zvrrócić :po~zko­

dowanemu, za. reszt~ czyni.one są. poszu­

kiwania. 

yrok 
na zuchwałą szajkę włamywaczy 

B y d g o s z Cz. - Od .dłuz~zego <:Zli.SU 

uiepokoila powia.t bydgoski szaJka wlamy­

'!,Vaczy, d.okonująca w sposób ba~d~o spry­

tny kradzieży n-:i.wet w biały dz1en. . 

o5ratnio sziJ.jka dokonała. włamania do 

· aITTorlv rolnik'.l J~ma Blenglera w :\Iaksy­

:Uuia~·;wie p.3d Bydgoszczą. Zł?~zyńc~; 
iskradli 3 świnie, z'lbili je n1_ m:eJscu l 

,;vrn z łupem zbiegli. W cz~te ~ledzl~_a 

część. h•pu znaleziono w specJ~l:nte ~rz~­

~towauej skrytce. To posłużyło cło uJęct'.l 

całej sz'łjb..1. . . . . 
W poniedziałek z1odzi~Je z'łs1edh na ła-

M'ie o~karżonych w sądzie okr~owym. w 

Bydgoszczy, który_ s~az'.lł F_ra~ct~zka V\' al­

kowiak'.l na 10 mte!?tęcy_ ,v1.ęziema, Le;>na 

iKoszańskiego i Francisz~a Rytler~ po 8 

miesi~cy, a St'.Ulisława Ko,valewsk1.ego na 

6 miesięcy więzienif 

------------------Z NASZEGO POGRANICZA 

Ze zgromadzenia · robotników 
· we Włoszakowicach 

\Y uicdziek daia 22 maja br. f)dbył.o sla,u~ii w szercg'.lii':-h tej o;;-g:uliuq'i, ldón 

się w Wlosza.k;')wica.ch w sali p. 1\-fatysia- na .swym sztandarze· ma wypisane zasady 

kovrej zebranie .organizacyjne, zw:ołaac Chrystu3owe i 11ie wstydzi si~ zas'ld i idei 

prze.z Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo- du-1.eścijańsko-sp·ołec,z.nej. 

dowe. Nact referatem toczyła si.G dyskusja-, w 

W /.~bramu wzięło udzbł ponad 30 k:1.órej mówcy poclzielili wywl1<ly refcrcnla, 

robolników, ZJi.rudnion_ych w cegielni, l'lr- a zarazem poruszono róż'ne bolączki świa-

taku i ,,. okolicznych hsach państwowych. la-. pracy, jak np,, że miejsocv.v.e nadfośnio--

Ka zclJr:miu przewodniczył p. Stefan two płaci r,oholnikom, zafrudnoonym w la-

Kędziora w asygde pp. Wojciecha Chahi.1p- sach pa.ńslwnwych p~pro-stu groswwe wy• 

ki i Stanishwa Szalk~. nagrodrenh (do 2 zt na 8 g,ooz. p.rac_y), z 

W zebraniu tym wziął udzi'.:tł przed- czego w Żłdcn sposób nobotll!ik nie jest w 

sławicie! Zarządu Głównego Chrześcijan- słanie wsżywić rnclziny i p1acić kowor­

skicgo Zjedn. Zaw. p, J. Ł-:i.bę<la., który wy- nego. 

głosił referat u1 tem:it ,organizacyjny, w Zchranie· 7,nkoiioz;o110 w p,orlniostym na­

którym zapoznał .a:e-bra.ll.ych z celami Cłu-z. I slmlu hasłem „Cześ€- wspól,n,ej pracy". . 

Zjedn. Zaw. MówC'l, wezwał zebranych, by, --o-

Z,jazd Oficerów rez.erwy-
domaga 

1 
się odżydzenia urzędów 

Po z n a i'i'. - W niedzielę po l\lszy św:. ' Po. załatwieniu W3l:ystkicfo spraw ·rr:i.-

w kościele ga.rn.izO'Uowym obr'.ldował ,v pal' nizacyjnych, i ożyw'iionej dyskusji nad uef e­

ł.acu Dzi.ałyń,;k.ich przy udział~ około 150 · ratem. por.; Szezygtowskie•tWI) z Leszna,. re­

delegatów doroczny zjazd walny Zw. Ofi>- brani uchw·1liili dwie bardl'lo ,9bszernc re.oo­

cerów Ret:erwy Okuęgu VII pod przewod~- lucje. W pierwszej, wskazujo!C na osłabia­

nichvem płk. Chłapowskiego,; który fl'OWi• ją.r,;e naród rnzbidc, dómag.:llją się oparcia. 

t.9Jł licznie przybyłych gości i przedsl-awi- cate~ życi_a publiCZ.Jlegi::> i wry.w:a.1.n.ego na 

cieli władz z woj. Maruszewskim i gen1 zai-~Hi'.,cli1 naJJodbw,y,cli i, dir.ześ.cijauslfo:h, 

K!lollem na czele. usunięcia ze stanowisk panstwo·wych i z 

Po .zagaj-eni uskładali życzenia \Y,Y,::>je• armiii żydów„ ustawowej ioclirlmy. C. O, P. 

·woda, generałowie Kn!>ll i Ro.szewi;ki oraz: grzet: zalew.em. żydro,.w'>kim i. wzmocRionh 

poi·. Beyer z .\Vanzawy, przy czym len; nols!cieg.o .st:t!lu posiadani:au na kresach. 

o;;.lal.J1i. w.;kaza! :1a koniecZllość unii z Li- W drugiej zjazd wypowiada si~ za par­

twą. dl':ł. stworzeni'.L wspólnego frontu o. ccla.cją,, majątków .aiemiec.Idch na kresa.ck, 

bronne~ i zaznaczy.ł, że w zwią:zku z IY.m: zachodnich.; ro-raz h1da zckcydow.anej: i ja.-

odbędzie ~ię w ,Yllnie wielki Zjazd Zw,ią-- snej__ v,olityt.i" zagr.aniczncj io-purtej o dum~ 

Ze sportu zh.,a w sierpniu. I i silę wielki.ego Nanodu Polskie~. ·ł ' 

~w. tr.i:el. - P. K._ S. P,oniec 3:1 (2:2) I D k t k ,, • • dl d 
Piękne zwycięstwo -~niós: w nied~!~~ wu ro na ara sm1ercJ , ą mor ercy 

IW Poniecu nad hmteJ„z. zespołem k Sk • b6• Ó G d • d 
binowanym P. K. S. leszcz. Zw. Strzel. azan1e za JC W W ru z1ą ZU 

Mecz rozpoczął s-ię ,o godz. ~3,30. Już W Gr u cl z i ą, dz. - Przed wz;m.oook„nym. ł Sąd skazał . Feliksa Ł,yk-0wskie~o liai 

pierw'-zej połowie zdola.l soh1e_ Z. S., "'.Y- wydziałem karnyrn. Są.du Okręgowegp- to. ii\v,ulcr-omą, kairę śmierci; za ~jścia. na 

iw-alczyć zdecydowaną przewagę, uz~ sl-..:1- czyi się proces przeciwko mordcroom Fe- t1L Kwfaoowej 111a 1 rnk ·l<:,zieuia, utrat~ 

jąc 2 hnmki. Drug~ po1'owa. z.,ac~y~'.l .. się liksowi Lykowskicmu i Ilerbcrtiowi Era- pra,v p11bliczn.11ch Jl\ za,vize o.raz na. za.-

. ,pod zn:i.kiem zupcl'.leJ przeW'lg1 Z\\. Sllzel., jewskiemn, Niemcowi, którzy w cz:l.'lie od- plac.e11ie w.<1o11v.nm po 1000 złoiych. 

którc!!o najlepszym gr'lczem był P:1chol- hy\Yającej się lu międzyp~rrrrfiahwj mi- Krajewski: skM.t'.lny został za wsp.ól-

.1!,ki. Po zdJbycin przez Zw. Strzel_- w_ 2~ sji św. doi-:'.lnali zuchw'.lkg:.i włamania do udziaJ ,..,. morderstwie n. 12 lal więzienia, 

kllin. 3-cj bramki, P. K. S. z1Lu~11Je _sH~ 1 posesji LoeHelb111nowej i sp1oszeni na g10,... za 1T,'ł.dziez rewolweru na 1 1·ok wi~e-

pd kj drwili zw. Slrzel. p~nuJe_ mcp0- rącym uczyuiku, celnymi strzała.mi zabili nia,, 'l1'.l ulralę p:raw obyw~lelskieh przez 

dzielnie na boi;,k.u. przed zakonczcmem me- si.różów nocnych śp. Pisuczka i \Vido-tu- lal. to i Ił~ z".lplacenie ~<.Low.om p;i. 1000 Eł. 

;czu go~p.odarze uzyskują rzut k'.1rny, któr! skiego. 1 , 
--o--

izamlufr„ją na honorowy punJ~l- Z \YY~1
~ 

ldetn 3:"t sędlia kończy len Z'lC~~Ly, a 1ml) 

dla ok"1 mecz. BNmki zdobyll Czapla 2, 

:Mich::i.b.k 1. 

Team Cielska _ .,Diabły Belgijskie" 

2 :1 (1 :1). 

Bi e I :ok o. 21. 5. - Typowym prz~­

kładem. jHk m:rrny sędzia może zcp:u(; 1rn..1-

laclnicjsz,· mecz i zniekszl'.llci<'.: w~·-1111~, l?ly 

oobolni.:: Z'.lw::iuy „Dhblów BclgtJ_sk1ch . z 

repr.:zrnbcJą p.odokn;:gu Bicl_sko-Brnl~- ". y­

nik meczu opiewa formalwe_ ~ :1 n.l ~-o­

rz\·~( drużyny biclsfoo-bialsk.1eJ, ale . Jest 

i>~ kompletnie niezasluż,ony, gdyż sę~zi:,i. P· 

Dąbrowski nie uz:nal trzech praw.1dl~\\:·o 

• zdobdych przez Belgów bram~k. Goscie 

bvli ·lak zdeprymow'.lni blędnem1 rozs:rzy­

g~it:eiami sędziego, który wyraź:1ie ich . 

krzvwdzit. że grali widocznie zmcchęccm. 

":\'ir>zależni:e od teg;o Belgowie oszczę­

dzali ~ię n'.l zawody w Krakowie, którym 

przypisywali najważ.nicjsze znaczenie. Wy­

stnpili 'Oni z rezerwowymi . bez swy_mh 

najlepszych z-:i.wod.nikó,Y w ich rzędzie. 
J;lynnego poonocnika Cbessens::t: uapa~tm­

ków Ylacmyncka i :van Haele. Grac_zy l:~ch 

i:acho\vano na występ w K1:akow1e. 

INFORMATOR M. LESZNA: 

Dwie poważne katastrofy , ~amochodowe 
By dg os z c z. - W nocy na 22 bm. 

wyclarzyh się k:1laslr.ora. samochodowa opo­

dal B1rcin.1. 
Wla~cicid 1w.1jqiktt Ohmlzicnko, p. Zy­

gmunt .Micki z powiatu żniii.skie~o, ju-­

dąc samochodem ze Znin:t do swego m.1j~it­

ku, w pe\\~nej ch\\'ili zacz.cpi! kołem o drze­

wo przyur,:i;i.ne. Samochód odrzuc,ony od 

drzewa, \\'JJ'ldt n:.t inne drzewo, ulegając 

rozbiciu. \Yyp.dek wydarzył się w p:iLli­

żu m1cjser;w.Jści Enieja. P. Micki, klóry 

kier,owal ·amochadem priełlił giową, szyb,, 

doznając 1>'łrdz,o ciężkich ,obrażeń głowy i 

szyi. Po nabżenin op'.llnmku r<:tnnego 

przewieziop•') (li) szpitala p1owial,owegl) w 

żninie. 

Druga katastrofa samochooo, a wyda. 

11zyh siG w poniedzinłek, 21 hm. ok,0:ło 

godz.. 6-ej rano. S':1111:ochód os-0bo\Yy, wi:o­

zący 4-ch pas3żcrów, wracał z Brodnicy 

do P1o·mania. Opodul miejsrnwości Łc:gno­

wo pod Bydg,osz.czą. wjechał w szybkim 

tempie na drzewo. 
W wyniku zdcrzenin szofer Sl'l11isl9.w 

Skiba m·;z '1.rtyst:t k'ltru pow:.u1i;kicgio St. 

Czcrwi11sld odnieśli dc,:żkie -Obrażenia. 

Czcrwi11skicgo przewieziono karclką 

po~oLowia do Byd~o~zczy, sk.~d po n'.1.1-0że.­

niu -0p:1trm1ków nmny artysla ,odjechał 

dalszą drogę do P,o~ll'.l.nia. 

Katastrof a samochodowa w Krakowie 
1 pocztowiec zmarł, a 11-tu jest rannych 

E. r a ł. ów. 22 bm. WJ'tl::trzyla sit; śliwo wskiego i Królik' wskiego przcwiczio-

w Krako1',ie przy Al. 3. l\bja, niedaleko· I 110 dlO szpitala. W szpita1Lt zmarł po krót-

rcslaun.cj, ,,1',t!cik" wielka kalaslrnfa s::i- kich mc:czarufach SLarnislaw l(araś. PoWIO-

mochodo\fU. Samochód, v,-'i,ozący g.n(pę uem kalaslr.ol'y była prawdopodobnie zbyt 

członków Poczt. Przysp. W,ojsk.' na strzel- szybka jazda na zakl'i:cic. 

nicę w Woli Justowskiej, przewrócił ~ie:, 

nakryw:1jac jadących. RĄDIOPROGRAM 
C.tw,art-ek, 21; maja, 

PROGRAM OGOLNOPOLSIO 

fonizuj,em.y, wiojewództwo wa.rszawskle" -

trau&rn;. z Gostynina .. 11,57 Sygnał cza.su.. -

12,03 Pora:nek symfoniczny. 13,00 „M'.lskara­

dotr'.1 hisLoł'i-J." - fragment z. ksią,żki. 13,20 

Muzvka obhcfowa. 14,ł5 Audycja dh wsi. 

15,4G Polska K'lpeh Ludowa. 16,25 Dzieci 

e,zieciom - pieśni i pi,ose.nki. 17,00 Ko.n.­

cert muzyk.i operowej. 17,55 Trio b-nu>lL 

18,30 Ko:nccrt il'O'zrywkowy. 19,00 „Bur~" 

~ sludwwislm. 20,00 Transmisja z uroczy• 

stoś,ci. Międzynariodowego Kongresu Euchll­

l)'5Lyc.zuego w' Budiłpeszcie. Wiclk'l pr.., 

cesja lH. Dunaju, 21,00 Dziennik wieczor­

ny. 21,10 Zbior>owe wiadomości sportowe 

21,25 ,,W maju" ·- ko•ncert r,ozrywk,o'fł'Y• 

2'l,55 Ostatnie wi,;1.d10mości dz. v.iecwrJ1.e.:,<10. 

LOKALNE AUDYCE POZNAŃSKIE 

10,3a Kancert dawnej muzyki. 19,00 „Co. 

wid&iałem w· gnieździe bocfu.na". 19,10 !Jlau­

guracj"l Prac Zrzcszemia RadiosłuchiaczóW. 

K~Lolików. 19,35 Muzyki z płyt. 19,45 „Bu.­

d:l)w·-a chl,odru. w P!D'znaniu". 23,00 1 owości 
z naszej. plylolekL 

WYBRANE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

20,30 Strasburg. ,,.Serce i rękt" - o.P!"' 

1-eika. 2t,OO Rzym. ,,~fojżesz" - dnroat I>:, 
• bl~j,ny. 21,00 BrukseJ.a franc. ,,Le Chalet 

, ~ opera kiom. 2.1,30 Luksemburg. Koncert 

symf~nica1y. 

Piątek, '2.7. mo.ja. 

PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

8,00 Audycja dl . szkół, 11,00 Audycj• 

, . cl.ta pobm1~wych. 11,15 Audycjll dla. sr:.luJł. 
H,MJ Pieśni l\foza.rta i Beethovena. ttt,1 
S3r~nał · ez.-lsu.' 12,03 1\:udycja południo~ 

1;;,:10 Wiacłomo~ci gosp<ód1rc.ze. 15,ł5 „MPJ• 

wf,cwiórk1t'" - o-1~wladarue dl.a dzieci, 16,­

Rozmow'l 1, chorymi. 16,15 Orkieslr.ł ~ 

1~wk.ow.i'. 11,00 „Dsiecko wś.ród dorosiycb 

1,7.15 Muz:,;ka' dwułorte-pi::uw~a. 17;50 ~e­
gląd wydawnictw. rn,oo Wi.'!l.dbmo;ci spl>f~ 

Uti,ve. 18,10 ZespóE l'E:wellcrsów. 18,35 Audf'; 

e-ja dla ,v.;i. Hl,00 „Sen5..'lcj"a. ameryk~ , 

- wc.<;oła audycja. 19,42 Pieśni i tao.: 
~h.iJo'Wgza. 20,02 Piogadanka aktualna. ,20, • 
K.,,mća•t ,;ymfouim1y. 22,50 Ostatnie wi~ 

1lliJści 'dicie.nnlk.a \\ic~ornega, 

. LOKALN'E AUDYCJE P0ZNAŃSKIS 

11,40 N:1 pol~ką. mulę hw.ową. 13,00_ i,; 
de k.ultnralue P-ozn:'lnia. 13,05 A.ud~ł•,..t 

cyklu ~,.Słynni ~pieV1tacy". :H,15 Rman'llw; 

(płyty;} 18,10 Wiad11>mośd . portowe roi..,... 

ne. 18.,20 ,,Z przcsllłości 'Wielk;op.olski''.: " 

,,Pjęcifodnia!ll<a H&e~pos-poli.la. Poznań~ 
18,3(h Kouce1·t soli.5tów. 2.0,30 Tańce .i -,ir 

secli. 

Z POZNASSKIEGO TARGO 
NA BYDLO. 

i .J ~ Q 1(1) q. t,1'1Q ,.., 

Po z n a ń, dn~ 2l. 5. a9!!S li · 
11 BYl!).l.01 . 

1
. 

1
~ 

i Wą: 

~::1:sis.tc,. w_v~:zo~c. n_m~D~&ę• •~4 „ 1~ 

Młodsze tuc.ione do s1s~łat 'J.n 5
46
4: ~ 

Mi~iltc tuczone sb,rsze 40
.,... 44 

M1crnlc odtywlone • • 

SullaJ!!1 60 .... 6' 
Wytucxone pełnomięaists 52

.,... 58 
Tntzonc mięsiste • • • • • • • 
NictuczoDC donrze oo.tywlom ,i 

starsze • • • • ~~~ ~! 
Miernie odtywlona „ 

K.rowya f 'I 

Wytuczone pełnomlęeist-a 

Tuczone mięsiste • • • • • • • 
Nietuczone dobrze odtywlone • 
Miernie odżywiona •••• 

lalł'wlce1 I 
Wytoczone pełnomlęslst'I 
Tuczone mii:siste • • • • • • • 
Nietuczone dobro, odtywlon1 • 
Miernie odtywlonC! • • • • 

Mloddel1 
d lbrUl odtywlone 
Miernie odtywtone 

Clel~lal 
Natprzedn1e1szc cielęta wytuczoDI 
Tuczone cielęta • • • 
Dobru, odtywlone 
Miernie odtywlona 

! I I OWCE: 

Wytoczone pelnomlęsiete f 11gnl;ła 
młodsze skopy • • • • • -

Tuczone starsze skop-, I_ !Dlldórkl 

SWINIB (TUcrzMUll 
Pcłnomlęhite od 120 do 160 1tg, 

P1t~:;ię!!fe od· 1oci do· i20 tg 
t~wc1 wagi ••• • • • • • • • 

' Pcłnom i~slste od 80 do 100 ki 
:tywel wai:t •••.•• • · • 

Mię!ll• .h11nle ponad 80 kg, tyw1'f 
NowouMQ łDtl)traNt l :wszelkie prace 

1W1atonkie. wyk!onuje szybko, tanio 

l oobrr.e FOTO - ALBIN FLIEGEI 

I„ LeHlłłt 111 Haras, Plliio~eft •• 

Przec 11odnic pospieszyli z pomocćL o­

fiarom k1laslr:ify. Srnd sa,nl()ch,odu wydo­

byto 12 :isób .ra.,"lnydt, w , 'tym 3 ciężk,o, 
Tru,ch n~j<:it:żej 1.·.anio11ycl1; pp. K:u·a.sła, 

. · 9,00 Tr.msmisj1 nabożeń,twa z Kościo, . :;~łory'°l)Ó!~• -~._.i,-·. 
~-~ _śY(-. l(u~a ,w Warszawie. H,30 „Rad'<>·, 
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►WSi!UlZ ~lFlOJl p1;nJ - i;}P Wa]wnzoJ, JJN -
~. "}!ZJ?J,qo a!UZS!1łSJJtl 
(lq t! 'AqJp~ 1;:>B&onp t29m ';:);ąos iąt Ag JLŃ , , 

·ł!Zp"ezJAftt. ;'ipA\i\ZJ..'{ ~J?!~;:iz.I J?OW fJf J? 'o~Jj 
►'EIP o.i5a!u po t'FSJpo Aq 'o.Zal op ;>!J?ndop -~tlJolil; 
:JIU 1;:>?0UJ?AlUOFl]UUdS.il\ 0.<5Jf 1Bzsnu--ef ??O}[SJ,JJJ\M 
L.i. -~JS TI!Bll\O.lpB.!JZ.icl ;:}]~ 

·"e~ 
►01Z BUO!Sa!Upod a!UWllp z WO•!Jl\Zlp n)f TI,fJdt+SOcl 

·;>A<! lli!lll 
tSJ?OW O)fJ14 }!Bf 1tUO? t,x\S az 1\Jx\!b~mzs ?P~9i 
•:,{.:qn:ii afom łSBJlUlp.{pm ;'Jfm1nd-ez i;}P umrz~z 

·mo:p1z111z wih-+ ~!l.­
--~z1d t'ł]UOJq J!S m,(q,(p2 'a!ąos lUAqqkrnoo 

·tpe>!Ja!ZP ! arąo+ k1d fa:?; 
~nł p ;>TiłSOZOd Wlml!!/.\\Od a!U !UB Jł!om J!U 1ZJBA\.+ /tJ,; 
~Jł!Jnz1 m o.1a!dop !W ~J9P! 'tFm21Jqo 4::iA+ od J~ 
'zs:-euzAz.1d oą 1B[Ocl z a!u10,».o.1qop ~zpotps n-f i 

, "§>;:}ł!J?ndop fJ!U JJqo·łil: 
:i.!s fa19P1 ';'Ju!& 1:z a!Uaz;:i,11qazJd o 1a1x\Bu uf ?o'.Idi 
-od - )fSB,f lJ;).fo\S op tf f!Wf i\ZJd 'BUO? 'BA\} z w~i 
-01 . .Md z J;'J!& ~!S ?P9il0d "}P?912o<l ! łl[Jqo ą:>A:u; 
•ZJ]&BJSn q;J.\+ 'yASq:p UlBUl J? 'Bq.Alp ZS,l?UZ.[l j. 

·dzpo1p BU fJf yBL\\.BłS nJB!lU1:Z +J1l\BU lllBm d!N 
i ·!,nBfz ;'J-;s o.a'nt pBZJ!U t'[U 
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Prosił mn:e, bym tego .lofra,. który przynie;s,~tS­
()We listy, kazała zaaresztować, albo v.·ykup,iła je i 
Jego rąk, sumą, którą chciał mi natychmiast wr-ęccyc; 
pclecił mi też spalić je nieczytane. · · i 

Spaliłam ·te listy, jak sobie tego życzyłeś. Nte 
mogiam jednak wypełnić drugiej prośby: ,Wol'eckie; .. 
go, mianowicie by treść ich została dla ciebie nie„ 
znaną. ' i l 

Be w stanie, w jakim s.ie wówczas znajdował~f1 
uważałam za stos-owne przeczytać ci bodaj_ częśó 
tycn" bezwstydnych listów. 1 \ 

Pieni~dzy również nie przyjęłam od ,W:oleckie.~ 
g?· A_ listy te w~e , były ou14 sumę, któr 4 z4 
r:.:e Z,·owczas zapłaciłes. , '. · (. 
· Tak prz:-majmniej sądziJam dawniej. DzisiaJ wi• 

dzę, że s:ę pomyli-lam. • ; ! I 
Be nie wyw'Mly one tego zbawazego działa"'.· 

r,ia, ja.kie sobie po nich ohiecywatam. i 

Pozostałeś i po prze.:zytani..i ich przekonanymi 
o r:iewLnności tamtej kobiety. ja zaś jestem djabfi:­
q, :-.1:óra postanow~ła \vyrngować z twego serca tw~. 
szlachetną żonę i ni.e wahaJa się użyć do tego celu., 
::ai'x str~t::-iieiszych środkó\v, l 

Co za szczęście, że się na mnie dosyć wcześ--
r::e pcznałeś ! Ale i ja ciebie poznałam! · 

Raz jeszcze - żegnam cię! Jeże!~ żałuję cze~• 
fo ::ego, że gdy zacząłeś to przesłuchanie serce n:ii 
zabiło z trw·ogi i przeświadczenia, że źle uczyni"' 
ł,;n przyjmując w tym domu twego wroga i- zę· 
z po::zątku :::,yiam prawie nieprzytomna. 

Zresztą su•mienie moje jest czyste. Złego nJ.a 
chciałam nigdy. Z podniesioną głową opuszczę fei:1 
dom, w którym za moją miłość i poświęcenie doc.ze◄ 
ka1am f:ę tylko obelg i posądzeń. ! 

Odchodzę Januszu - nigdy mn:.e już nie uf-'· 
;zysz. 
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Odwróciła s~ę po raz drugi ku drzw~om. 
I znowu - jak się tego spodziewała - Janus~ 

powstrzymał ją. l 
Komedia, którą z taką zręcznośoiią wobec niego, 

odegrała, nie chybiła celu. 
Pozostały w ni,m przecież wątpliwości. 
Jakkolwiek wymówki Sydonii były bardzo zręcz„ 

nie pomyślane, Janusz nie był już tak naiwnie ufnym~ 
by bez zastrzeżeń uwi.erzyć jej słowom i obrażo-+ 
r..eJ minie. 

-- Zostań!. - zawołał do niej zachrypłym od 
wzburzenia głosem. - To, co tutaj wchodz~ 'ffl 
grę, jest zbyt wielki-em, by nieporozumienia i kłarrt-1 
shx·a miały rozstrzygać. · : l 

- Ja muszę wiedzieć prawdę - słyszysz? ~ 
Muszę! Pl 

Przystąpił tuż do niej, przeszywając ją poprosfu 
wzrokiem. 

- Sydonio - rzekł czy wszystko, co mi1 przed 
chwilą, powiedziałaś, jest prawdą? 

Czy ,W-olecki był u ciebie tylko dlatego, żebyś 
mu ułatwiła pogodzenie się ze mną a listy Olg_i 
spaliłaś tylko dlatego, że on sobie tego życzył? · 

Oczy jego spoglądały na nią surowo. 
Sydonia wytrzymała jednak to spojrzenie. 
Pobladła wprawdzie trochę, ale twarz jej po◄ 

zostawała n:eporuszona, gdy mu odpowiedziała lekko­
tylko drżącym głosem: · 

- ,Wszystko było tak, jak ci powiedziałam! 
Oczy Janusza zapaI,iły się na nowo. I!": 
- Dobrze - to podnieś rękę! Na Boga w. 

niebie, który w tej chwili spog1ąd.a na nas, na twe 
·doczesne i wieczne szczęście, przysięgnij mi, że mó' .. 
wiłaś prawdę! i 

Przed oczyma SydonMi roztoczyła się jakby mgła:. 
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ny. - Jeżeli możesz, to twoim obowiązkiem iesf 
bronić s;ę. 

Czy swym mikzeni,em nie potwierdziłaś samai- . 
ze przyjmowataś .Waleckiego w mym domu i1 po­
r:ozumiewałaś s;,ę z nim! Czy: może chcesz temu 
zap_r;zeczyć? 

, Sydonia, która się obróciła ~ progu, potrząsnęła 

głową. 

- Nie przeczę niczemu. Przyjmow-.ałam kilk<¼ ra­
zy. w tym domu ,Waleckiego. Przychodził tutaj pod 
nazwiskiem Darskiego. 

Oczy; Janusza zabłysły na nowo. , 1 

- A wi-ęc? ..• 
Sydonia uśmiechnęła się ir.onicznie. 

·,· I 
. , l 

- Cóż takiego? Z tego przyznania wyciągasz 

wniosek - ponieważ dę tak napompowano - że 

iWoiecki był tutaj, żeby, intrygować ie mną przeciw 
twej zacnej małżonce.? 

Jego wizyty tutaj są tymczasem dowodem, że 

nie jest on takim łotrem bez sumienia, za jakie~ 
go tobie podoba si,ę go uważać. 

Janusz nic nie r:ozumiał. ~: 

- Co chcesz przez to powiedzieć? · 1 

1 ' - e~ war.to dawać ci bliższe objaśnienia? 

Ale dobrze - niech będzie; uczynię to nie w 
swojej obr.anie, ale aby ciebie zawstydzić i oczyścić 

ro;!oleckiego z zarzutu, jaki· mu czynisz. 

Powróciła do pokoju i' stanęła naprzeeiw Janu-1 
sza, który: spoglądał na nią wyczekująco. · 

- Słuchaj wi,ęc! - .Wolecki- był rzeczywiście 

dwa razy tutaj, w wi111i, ale nie żeby; robić intrygi, 
tylko... żeby, naprawić niesprawiedliwość, którą ci 
wyrządził. . 

Janusz spoglądał na nią osłupiały. 

- Przebacz - rzekł niedowierzająco ale fo 
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jego myśli, jego straszny ból, były przy tamtej, którą. 
kochał jeszcze, a którą od tej chwid•~ powinien był 

nienawndzieć i pogardzać nią - przy, Oildze! 

Dopiero teraz przypomni,ał sobie o niesprawied]i„ 
.wości, którą wyrządził Sydonii. 

- Chcesz s:ę oddalić stąd? - zapytał złama~ 

nym głosem. - Ale nie może to być twe ostat 4 

nie słowo. 

Po twarzy jego przeleci,aił smutny: uśmiech". 

· - To znaczy - ciągnął da.lej' - masz słusz .. 
ność. Jeżeli chcesz stąd odejść, j;a ... ja, ... nie mog~ 
i nie powinienem cię zatrzymywać. ! 

Bo ... to prawda ... że dę ciężko obraziłem. Nio 
mogę przypllszczać, żebyś chciafa zostać mą żoną! 

Sydonia czuła, że jej pewność siebie rośnie :i 

każdą chwi.lą. Z początku zdawało si;ę, że to zaj;­
ście zgrn~bi ją ostatecznie. Teraz jednak nadeszła 
chwila, w której mogłai się ważyć na wszystko. 

Uśmiechnęła się łagodnie. 

- Prawda? Ponieważ jednak uznateś to, może~ 
my si1t; pomimo to pogodzić. Pod jednym warun ... 
kiem gotowa byłabym di przebaczyć ... jeżeli wogóld 
zależy ci na mym przebaczeniu. · t 

, . Janusz stłumił ci,ężkie westchnienie. Zły był na 
siebie, ·że nie tak bardzo zależy mu na tern prze„ 
baczeniu, jak powinno. , 

Czy nie obraził Sydonii najniesprawiedliwiej • 
świecie.? Czy nie powinien jej być wdzięcznym za 
to, 'że gotowa była przebaczyć mu? Musi jej daó 
zadośćuczynienie, którego od niego zażądałl 

- Czy możesz w ti wąfpić, Sydoni,0? -- rzekł ◄ 

~Y,mid1 swój warunek. ' 

ijeżeli będę go mógł wypełnić, to przysięg~m 
d, ze go wypełni~! I I 

Przxstąpiła do ni,ego połozyłai mu rękę na 
.ramieniu. 
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(roni a nla STW ZENIE SZLA w 
iivmietf Ił Dziś łączącego jeziora 

\Ynichows!ąpicnie P. przyczyni się do rozwoja sportu kajakowego w pow. leszczyńskim 

26 
nu Ja 

W.,chód sbńca g. 3,29 
Zachód słońca g. 10.3fi 

Wschód hii:ż. g. L"ił 

Zachód ksi(:ż. g. lfi.1, 

U!li'J 2::i ,j grJdz 7 rJ.no: Tc!11-
perntt11''l powietrza płu:, ,.,,:i. wia!r pin. 
~eh. 3 rns., pochm. Ciśnie,iie '1lmo­
sferyr·z11e 710.1. wilgulno~ć 8, p:·'lc. 
\r llbieglej dubic lrn1per.tlu:··.t na.i­
Wyższa plus 1-1,2, naj;1iż~z,t _µlm, !J,1. 
Opadu ;3,1 mrn. 

ESZNO 
_l'ielgi,zynika do Czf!,Sliorh!my. Akcj'l 
'~lic1n Lesznio - Rawicz organizuje 
'tąg popular.:iy do Cz~slochowy. Wyjazd 1•wicza dnia 21 czerwca hr. Cena udzia­
\v pielgrzymce wynosi z Rawicz1 zł 1: z. Leszna zł 11.30. Zgloszeni1 przyj­
Ją w~zclkie par'lfialne Akcje Katolickie 
h~slwa, ,or<J.t Pobkie Bium Podróży 
his", l~e5ZiN), Hynek 8. • 

SJ)()rl k.l.j·1kowy w \Vielkopolsce nie 
r,nwi.nąl si<: tak, j'lk ,,- innych dzielni­
c:i.ch kraju. Przyczynił si~ d:J tego br.ik 
o<lpowieunich ,lial,ów w )dnych i brak 
propag·mdy. 

Aby temu zaradzić Okrc:.4. l.:-rząd P. \\-. 
i \\'. F. w Poznan:.u rzucił inicj·1i._ywc:_ 
wytyczenia szlaków wu lnych w k1żdym 
plwiecie i tworzenia w kn siDsólJ w<J.nm­
ków r-otwoju sportu k1j1kowego. • 

Komenda P. "-- i \Y. F. w Les:rn:e 
przysl(puje do realiz'lcji takieg::i szlaku 
wndnegJ już "- najbliż:;zym cz3,;ie. \Yobcc 
leg-o. że w ;ikoliey Lc5zn:1 nie m'.l warw1-
ków wodnych - wyt,-cz011y paez ni<l, 
~zła!;: wodn_y rozpocznie się w Buszko­
wi~ wł jeziora. domi.nickieg-l i prnw.'łdzić 
J;ędzic przez jeziorJ Krzywce. w Brzeź­
nie, Linciusz. Jezioro ;1Iale, Jezioro ;1li'llkic, 
JezŁor:) Biaic, Dre11,i;,ie. Trzyl-.::rniowe w 
pow. leszcz. na przestrzeni ok. 1G km. 
Dalej szl'lk p1·zejdzie w pow. wubzly1'i.­
skim przez jezioro \Yielei1:,;kie, oslonin-

11 Kr1io ~piew:t'U1' i.Cho11;n". \\'yjnd 
1~'Ydeczk~ hr'llnicgo K·<ll.t .śpiew ... ~ o- , 
•l'leJ.,ki" w ZalvJr-rlwic w rli1iu 2o hm.· 
N z· r.\·nku o gHlz. 13.15. Zbiórka 

'il':J11ic po I udniowej przy ., \\'idkop>la,1-
0 licwy udzi,tl u1w1~z.1 Z.trząct. 

-J ózei NITSCHE - junior 
~eszno - ulica M. J. Piłsudskiego 11. 

Najtańsze źródło zakup• · 
rowel"óW - wirówek 
~Wutfalia'' - motoc,tkli 
c-owerowych S. s. U, 
..-olne od podatku i pra, 
wa jazdy 3 PS. • bo&'&l]I :ja, śpiewu w piąlek, o g ,dz. 20 w 

ile 1,owszeehnej. 
li Du H,1wiru 'na rnwn:iy moio..-~kl,)w;! 
·łdż,q~ w świ<:l'.J .\\',liehow:,1,\picnh P. 
'
1loln1~y z rynku :, g„dz 12.10. 

lj R:urk,rn·e Brarl'\\ o Strl1'1eekie urz4-
W ezw'lrlck, 21i hm. strzd.iaic o legat 
taele_\. i\1clelskic;ro. p.1!<icz:mc z :,trze­
~ Q puh'lr br. dyr. L. Bci.hgego. 
tOzp,oczęcic slrtclani:t o gudz. •1.:i-lej. 

t Boci z::tprn~1.u uprzejmie ZarząiL 
lj StrLtilanie w B,Jdiinie Wnisk.;,rnj. -
'-
1
i1a \\':Jj~ko\Y'.l Sekej:t l;. d- o·. K. 

•dan:i:i, że diiia 27 hrn. u go<lz. 1.::.-ej 
:~?e)nicy przy si :idion ie -·xlhc:tl,de się 

Cl.t(; .-lrzeb11 z pistoletu dla czlnn­
,1\. W. Bro11 i an1t111iej1 lJt:,:dzic wy­
, ilu. miejscu. l'clzial I':lfJ. które slrzcla-
11ie ,,,:były. J,,rnicczny. 

,,Ocmhi11s-:..i'•. !\.·Jin lii<'rZl' udział w 
::it: br:t!niego k•Jla .. :\"Dwowit•j:,ki" w 

•l\\'i(\ klót".t odiit,'(lzic sit: \Y lesie 111,1j. 
11\'•1 Zhtórk t czlo,1kó\\- prz~ ulicy 

(:1\:sJ,ich 2(i bm o g 11 ,ohok rc:>l:tur. 
;1i~t1zic•m;, :sk,1d 11:1::;L\pi wyjnd ,1·0-
1 l'zejazd 20 gr :J(1 >S1Jhy. O liczily 
' Pro::;i Z·t•·za<l. 1,. . 

lahaw~ 11 :111,,1•1111~ <iła mlocll,:eży /1 urz11cl1.a d11:a 21i m:1,ia hr. Komi­
t1zt("i(']ski prz,\· l'af1sJ,t.v. że1iskim Gi­
t1.t1.1 Krawieclfrn \\' ł .vsznit'. Z.1lJawa 
(

1c sit:,: n:t d:~h•dti1'1eu \\' n1zie nie­
l _,,. ctL1li; żt·i'1siciego i;imn'.11.j11n1 im. 
l>nt<:kil'j przy pl,L('ll Eośriu:,zki. Po-

lJ g:idz. Li k,Jllil'c o c-odz. 21. 
.~?<:hó<l prZl'Zil :ie-za si<: i1a' kul unie 

,i.'lllc clh młodzieży. 
~'Jgt-.1111: J. ((. >ll('!'J'I orkil's! ry \\'Ojsko­
, .. ~ P- P: 2. Doż,,·,lld na Kuj.J\\',teh. -

1/('l'l\lCZtJ,\' .Hlegra11y przez LICZ. gun. 
., ... _zc~pole szkol,iym \\' l',>1.11·.tnill. -
,:•l1z:1cj·1 IL1cl,1w;t ,.:\a śr-:Jdku pola.,." 
•1);

0tili.t:1ki k, J\7: szc·z5ści·.t~ ,;~}11'.r 
, . • slodync pn·nutJ\Yl' 1lp. ,1. Inn-
-~ l'a.11i h111'ct olJficie z·.wp tlrz•:)ll,Y na 
1_1-~1 

\\'sl,:p dl. 1 rnloclzieży 20 gr, <lh 
l 30 (p•_ 

1~e11darzyk zebrań 
t,~_thotn. Sl:aż Pożarn:i. 2,> hm. g. 
I ~Clcnb. 
\vai°''0 Abs.a1" Nll<•k SlliOl)' Gos11•ad. 
l( lle zebnn ie w środc:, 2::i hm. g. G. 

·1 _S,J. ż. ~-> hm. po nal>ożl'i'1:;twie 
',, t·~Hc:pów 2-go. 1-go, i-go i i.1:,l. 
~ _,v Og11i:;k11 

111~ ~\(. 'i:. 2fi hm. g. UO m.tjó\\' ka w 
. '-hi6rk:.t przed ,ogniskiem· g. 1-t 

1,t11!,11\\'ki i pr61n tnjak.1; 
l,1,, 1 ~_nk:in ~w. O. F,·ands1.ka . . 2{; 

lJ(,1•t ~!'lllTalna po I m.,r.y sw. 

dział części rowerowych i opon -­
WYPOZYCZALNIA ROWERO W 
Ładowanie akumulatorów •• 

k, KS:"11. m. 2G bm. g. 14 trening, 
"ter ,11'orl:)wvch w hviczni miejskiej; 27 
lim. p·o '.l::t.lJ~że1blwie zbiórki wszystkich 
członków \\. Ognisku. B. ważne sp1"1wy. 

k) (11ór Kołciefo~· J)l)d \\l'-.l:\\. św. JJ11a 
li•.l'>l o. Dziś w środę J,<l nal1ożd1stwie maj. 
lekcja w 1)(/mU K:1L>lickim. Komplet i-:o-
nieczny. Dy;·ygcnt. 

k) Les.u•z;ni,ki Klab :\J..1lac·Jkiol'ly. -
Zhiórk:t wszystkich uczeslnikó\,- w impre­
zie mol;lcyklowcj \\' Hawiczu jutro. w 

I <'Z\\'J.rlcl;: <J g. 8 r:i.uo \\' Hynku. Z;:rząd. 

, Regulamin treningu tenisowego 
Święta Powiatowego i P.W. W.F• 

Z uK::t.lji Llorocznl·~o świ~L-1 P. \Y. i 
\Y. r-. oclbt:,:dzie sil: turniej leni:,owy U!l no­
\\'U przPIJllduw:lll)Th ko;-lach przy SlJdio­
uit :\Til·,iskim P\\-. i \\T. im. gcu. dy,Y. 
Danich Kon:trzew~kic1:,"<J. 

11 Z;1wodnicy hi0rący lldzi-11 \\' lur­
nil'ju zostają podzieleni na grnpy: :1 knf,. 
<;iści <To lal 18-ltL h1 lenbiści powyżej 
lal 18-tu. 

21 ('wierć- JJó! finały zosl1ną rozc-
grinc w dnbch 2G, 27 i 28 hm., a finały 
2!J bm. od godz. 1::i cl,o 19-lej. 

3) turniej dzieli si<: n.:1: ·1, single pa11 
i pa,1ów. h~ doulJk p;J.(1 i p:l,JÓ\\', c1 mixtc 

•1) Ob-nvit1zuje sysll'm puharo\\'y po 
jctlllcj p!·tcgr.uH'j z:rn·J<lnik udp.1da otl dal­
szych l''ngrywek. 

;"i: Klubv. ,zkoly. hul'ee i 11ies!;Jw,1rzy­
sw:1_/e11 11j,ra.•,Z'.l sit: J).Jll:1\\':1Ć: imie,1,;y 
spi, zawoclnikÓ\\- \\'l'dlug ich khsyfik.1cji 
\VC\\'IH:lrZn!'j z Z!l7-Jl'l('Ll'Jlil'lll gier \\- kto­
rych wczn1:1 udzi tł do cLli-1 2.i l;m. g0dz. 
18-lej. 

li, HoLlo,'.Jw tnie Z;l\\-odników p,Jwsi.1-
wi.1 si<: orgaJ1iz:tlurowi turnieju. 

7'. Protesl,\' nall'ży WHosić n·t pEmie 
uo l~Jml'nd,v Pow. P. \Y. 

S~ W zuwo1!'.lch rnog,1 1.Jr:lć udział slo­
warz\'szeni i nic ~low1rzyszeni z m. Lc­
~znu • i Powhlu. 

Po·1iewuż lun1iej ma d1,ll'akl!.'r pro­
pagunuowy, µro~Z('. ;J najlicznil'j~zy ,v nim 
Udt.i•ll. . 

Powialn\\'\' 1.;_ome·H!'.llll l'. \Y. i \Y. F. 
, 

1 
J,i1ahif1:,J;i Jll'nryk. ppor. 

Wieści harcerskie 
rrtH·LJSl'l~i- 1u~owa11i:I zut·hów :1i1. ltar­

ccrLy ,ldh,dtt(' ::;a: w dniu dli:.il'j:,,zym. 
Zhirirk.1 1/.U('hów u godz. 1S-kj na Phcu 
Dr.i;llo\\'ym w m11:Hlnrk1eh. Czuj! 

I 

I skie, górskie, olejnickie, sadomierskie, prze­
m(:'.cki.e, bloll'J.ickic, przemęckie, 1,owem do 
p-ol. bJ1'1lu Obry, kanałem poł. Obry 'do 
kanału mu~ii'lskiego, sJ.,ąd p:r,owadzi do ko­
rytu. \V'.lrly. 

Aby zrealizować szlak - trzeba b_t:dzie 
pogłębić i rozszerzyć !'OWY na przestrzeui 
1.400 m. w granic<J.ch gmin WŁosnkowi.cc i 
Dreuno. 

K-omenda P. \V. i W. F. zamierza <lo­
k,onać tego dzieh p-::zy pomocy starostwa 
powiatowego, org'lnlzacyj P. W. i W. F. 

I oraz L. )I. i K. 
Przez realiz'l.cję szlaku naMąp: rów­

nld pol1c.zc;ii,e ze szlakiem kości'luskim. 
Inicjal-ornm slworzenh ka:akov,'}·ch 

,zlaków wodnych przyświec·.1. m:;śl z.1.fo.­
ter..:sowanh mł ctz:eży ~portem k:1jako,;:ym 
i V'_\TJ.bfania ,v niej zmy:;lu morskie;o. 

_ · :tleż_y spodziew'.l·' si~. że plla r 
mendv P. \Y. i "'· F. - uz,·~hl n'.l.łe­
żyle ·p,.,pa.rcie i zosl::U1ie w ~Ią_, :-oku 
zrealiwwan~ . 

JUTRO ZAWODY ELIMINACYJNE 
modeli latających· na Stadionie Miejskim 

l\Iodcla.rslw-0 czyli budowa modeli, wy- (dla mrodzieży mrodsze_L. Zrozum·'.Ulo !,o-
gląda. n'l po.i:ór 11:i zabawkę. Wrażenia ta- wiem, że dziecko, budując już sam model. 
kle odnosimy, gdy patrzymy na pu3zcza- lahljąc;, nznajarui.a się z podstawową kon-
ne przez dztatwę n'lSZ-<1 samolociki, bało- strukcją samolotu i jego whściwymi ce-
:niki, okręciki itp. Tymczasem slwierdzon.o chami. Puszcz'ljąc zaś w ruc·h model -

• we wszystkich już kraj'.lch, że nle jest to zdać sobie mu~i spr'lw-'~ z ruli pi-ądów po-zab:nvka p,ozbawi;,n::L głębszego wychs)wa,v- wielrznyd1 iltl. To wszystko kszl:llci u-
czego sensu. Jak n'ljlepsi marynarze po- mysi i p,nl guje chbze zamiłowmia. Przez 
jawiają się wśród tych ludów, klóre od wprnwadzmie Z'lwodów i elimin3cji osią-
najwcześniejszej młodości styczność-. mają, gnięto w tej dziedzinie n!l.dzwycz'ljne \Yy-
z morzem - Ltk n'ljlęższych lotriików niki. --
bzlałci sobie ~o p'.l11stwo, które szkoli ich Podolme zawody elimi:rncyjne modeli. 
od najwcześniejszej mtodości. Ponieważ z,1ś latających z działu lotniczego, szybownk-
dostęp do wła~ciwcgo ·aparatu lotnicr..eg::> lw;,;. i h'.!łoniarstwa odbędą się slara..,iem 
mieć może tylko jednostka dor-osh - we Zarządu Obwod. L. O. P. P. lakż.e i u na-, 
wszystkich pańslw'lch, pragnących zdobyć I i I.o już juu-o (w czwartek, o godz. 16-te} owych ~ajlcpszych 1-:>tników, stworzono ro- na Stadionie :.\riejskim w Lesznie. 
dzaj „przedszkoli". Są. nimi szybowniclwD ---000---
(dla mtoclzieży do:n:>slej) i modelarstwo 

Pod hasłem motoryzacji powstał 

pierwszy Leszczyński Klub Motocyklowy 
Z inicjatywy grona mi~ośników sportu 

molocy1doweg,,J, dla których bodźcem 3tal11. 
się osl:ilni'l impreia moLoc_yklowa: w Le­
sznie, zawiąz'lł się w dniu 19 maja br. 
pierwszy Leszczyi1ski Klub Mol-ocykl,owy, 
klćiry w swych szeregach skuph już prze­
szło 50-ctu [lktywnych czl!Onków. 

W skład z'.lrządu Klubu wezsli: juko 
preLcs p. Dolata, wiceprezes p. Nitsche, 
sekretarz p. W. Chrob<J.k, znsl. p. Wilkm't­
ski, skarbnik p. Piot.r-owski. Do komisji 
rew. z.os'lali wybr·mi pp. Łuczak, Ciesiel­
ski i FerCcl, a j'lko k::lpilan drużyny mo­
tocyklowej p. ,vachw Otto i zastępca p. 
B. Handke. 

I 
I 

n0weg:i statutu Klubu, udzi'lł w imprezie 
urządzanej przez l\foto-Klub w Ra\\ic:zu 
dnia 26 bm. or'l.Z gremialny udział ma.szyn 
W' defiladzie ś,\i~b. PW. i WF. w dniu 
29 maj'\ br. 

Z z:tp'łłem podjęte wysiłki no,wg:> kła­
bu p-ozw·.1hją przypuszczać. że już v,- nie­
,Uugim ctasie Leszczy{1ski E:lub '.\fotocykl.o-­
wy wy!Jije si(;'. na czoło klubów molocY-
klowydi. • 

Oby wy$iłki Leszczyń~kiego Klubu :'lla-­
tocyklowrgo przyniosły duże korzyści dla. 
Pańsl\Y'l, .:l. ezlonkom dalY to za.dowole­
nie, że w realiz'.lcji has!~. na,rnlującego 
c.lo molor_rwcji kraju - hędą p:)Si1dać 

W dniu wcwrajszym od!Jyl<o si~ nad- swoją cz:;islk~ zasługi.. 
zwyczftjne zebranie plenarne, na którym f 
powzicb szereg uchwal, jak zulwierdzen.ie Redakb::>r odpowied.Lialn:,: M. Urb.I.Do...,-

Mieszkanie I p .· zvborv fotograf,~CZD" li komfort., 4 pokoi. z 2-ma · G 
balkonami przy ul. Komeń· i C h e m I k a I I a 
ski_eg? I 5, od zar~z do. ";Y- błony zwijane i ciete w wielkim wyborze. Wykonanie na1ęc1a. lnformacie str~zka wszelkich prac amatorskich, szybko, czysto i tanio. domu lub ul. Narutowicza • 
55, mieszlc. 6. Drogerra I perfumeria - A. Thomas i Ska 

Czeladnik 
__ Leszn~,__B::_acka 14. Tel. 217. 

krawiecki na duże sztuki, 
potrzebny od zaraz. lgn. 
Sierpowski mistrz krawie· 
cki, Leszno, Piłsudskiego 
Nr 22. 

Uczeń 
syn, uczciwych rodziców, mający chęć wyuczyć się 
malarstwa może się zgłosić - Gdzie? wskaże eksp. 
Głosu w Les~nie. 

I 

Celem spopularyzowania użyteczności gazu dla praktycz- I nych celów gospodarczych urządza Zarząd Gazowni w dn. 
od 27 do 28 maja 1938 o godz. 20-tej w 1..iceum Krawiec· 
kim, w Lesznie ulica Kurpińskiego (dawn. Seminaryjna) 

bezpłatny POK A Z · gotowania 
• • • • 1 p1eczen1a na gazie, 
na który mamy zaszczyt zaprosić W. P. Przy tej okazji 
pod koniec wykładu będą rozdawane bezpłatnie bon• 
na 5 cbm gazu, które przypadną na każdą 8-mą osobf;. 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Światła: Siły i Wody 
w Lesznie. 



STR 8 - CZWARTEK, DNIA 26-GO MAJA 1938 - NR. 120. 

+ ·---. flJszelkle prace 
We wtorelt dnia 24 maja 1938 rolcu usnęła w Bogu 

po lrrótlcich cierpieniach nasz" naj-ulcochańs2a matka, 

te~ciowa, babcia i •iostra, przeqwszy lat 82 a. p. 

Anastazja Kudlak 
O czem donoszą w cięi\im ·smutku pogrąierii 

dzieci i rodzina 
Poirrzeb odbędzie się w Lesznie. dni„ 26 maja 1938 r. 

,o godz. 16-tej ze szpit. Miejsk. ul. Żwirki i Wigury. 

Leszno, Warszawa, Pułtusk 

ENMfii~Bllillill!llllilll-lllla!l:lll'!illll 

śp. Heleny Krupkówny a w szczególn. Przew. 

wchodzące w zakres 
budownictwa 
;ak: 

projekty i obliczenia 
kosztorysy 
kierownictwo i wyko-

nanie b~dowli 
oszacowania nieruch. 
wspraw.snbhastac.pp. 

dgrzybienie domów 
ustalenie czynszu w , 

spraw. dot. pod. od 
lokali oraz podatku 
od nieruchomości 

wylc~nuje I Wuy,r,~~~~,~?.e~u~z~li! !pogmbie 

Ks. Jankowskiemu i Adamczewskiemu, Siostrom H R 1, łtf 

Elżbietankom za troskliwą opiekę, krewnym., zna- • DnOfllSK -

Matka, siostra i brat. : L~:;;tNazr~t~;;~;~· 60, rn, 6 

NH WY'tĄCU.IĄC 
Wl'Ekf.1Y 1 JHWAB! 

OVIUYMUJUZ PRODUK? NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI . F 

I 
jomym i przyjaciołom składamy serd. Bóg zapłać. budowniczy 

-------!111!!--!'llll----Bm• Mieszkanie 
POPDERJUI JEDNĄ ł NmlCZNYCH FABRYK RDZENłłlE POLSKICH - , 

O TYM ZAKRESIE PRODUKCJI. llllllllllll _____ _ 

, 

Swiece do I Komunii ŚWe 
Wielki wybór. - Najkorzystniejs,:e ceny - poleca 

DROGERIA i PERFUMERIA 

Józef Chojnacki, Leszno, Rynek 35 Tel. 270 

------------------
)
1 ~~r;c;A~;tiist;o I 

Wolności 9 

• F a r b u i e , czrlci i plisuje I 
I 

szybko, tanio i bardzo starannie. 

Rzeczy żałobne uskutecznia w 24 godzinach. ,

1 ~ralnia i prasow. bielizny. 
w 

Wszelkie prace dekarSk. 
dachówkowe - papowe - łupkowe i wieże 

wykonuje 

Przedsieh. dekarskie„ Feliks Mikołajczak 
Leszno, ulica Świętokrzyska 20. 

komfortowe, 5 pokojowe, 
z dwoma balkonami i cen· 
tralnym ogrzewaniem - w 
Rynku od zaraz do wy­

najęcia. Informacje J. Ry­

backi, Leszn~, Rynek 33. 

.=:-c.;.:= I 

f 

~ = 

~ . 

Na plaży W słońcu 
Na powietrzu 

nie:iastąpiony jest 

Olejek „CZARODZIEJ" 
ułatwia nybkie brą-iowienie 

skóry, chroni ciało, Do na• 

·bvcia wyłącznie w Drogerii 
i Perfvmerii K. Najtko"'ski 
Len:110 • Leozc,yńskich 10. 

Słoneczny 
pokój umebl , z osobnym 

wejściem, natychmiast do 
wynajęcia. Leszno, ulica 

Król. Jadwigi 21. 

Z powodu wyjazdu na 

Kresy wolne 

Kurs kucia koni 
rozpocznie się 15 czerwc'l 
br, przy Wydziale Powiat. 
Zgłosz. przyjmuje kierow. 
Leszno, ul. Srednia 1 O. 

Uczeń rzeźnicki 
z praktyką oraz uczciwy, 

starszy chłopak do koni, 
mogą się zgłosić. Dopie­
rabki, Os=eczna, ul. Lesz· 

czyńskich 90. 

Młoda panienka 
z Leszna obejmie lepszą 

' posadę. Zna polskie i niem. 

Dobre świadectwa. Piśm. 

zgł. p. ,,Eta" d.o eksp. Gł. 

Wolsztyn, Biała Góra 24. 
.......................................... . . 

Już wszyscy wiedzą, 
że w 

Drogerii Perfumerii 

Jii W!ill 
Leszno 

Jlino ,lpoll 
LESZNO - ULICA LESZCZYŃSKICH. 

Od jutra czwartku do nledzlell włączn. 

-:Jan JCiepara 
w najpiękniejszym i najwspanialsz. filmie 

Kocham 
wszystkie kobi~ty 

po ten ach znacznie znfton. cd zs 2r. 
Pocir:ątek w dni powszednie. o godz. 8,15 

w święto i ńiedzielę 2, 4 9 6 i 8, 

_____________ :.::---,--: 

Licytacja zbior 

O O mieszkanie 
LET '!SKO BQSZK W _KĄ ___ PI_E_U_S_K_O 2 pok., przedpokój, kuch-

M. J. Piłsudskiego 55 
kupuje się najtaniej 
wszelkie artykuły dro­
geryjne, kosmetyczne 
gospod. i malarskie. 

czereśni 
z alei Majętności Gośclestt 

f>ENSJONA T „RUSAŁKA" nia, piwnica 1 chlew, gaz odbędzie się te 

30 POKOI 
JE z I o·R o - LA s i elektr. Zgłosz. do eksp 

PLAZA - ROZRYWKI Głosu w Lesznie. 

Słoneczne Tartak wodnv 
. ...................................... .. dnia 25 bm. o godz. 10-ob( 

Cena tygodniowego biletu kolejowego 3 160 zł. --~-------------------11111_ 
Kino - Teatr Hotel Polski 

Dziś we wtorek 
o godz. 5 i 8,15 

premiera 

■ 

• LESZNO • 

mieszkanie, odnowione. 4 
pokojowe, z łazienką, o­
gródkiem kwiatowym od 

zaraz do wynajęcia. Lesz· 
no, Paderewskiego 1, m. 5 

Służąca 
z gotowaniem, potrzebna 
od 1. 6 Leszne, Osiecka 

Nr 1. 

Potrzebna 
dziewczyna samodzielna -

najchętniej pozamiejscowa, 
Gdzie? wskaże eksp. Gł. 

w Leaznie. 

przed poł. w kasie Majętności GościeszY11 ~~rll1jpl 

pow. Wolsztyn. Warunki ogłoszone zostąną w 

śrutownjk, restauracj.a, pie- Zarz!:ld MaJ·Atnosci 
karnia, waga wozowa - .,. '-

handel siana i słomy, siecz-
s,•o 

karnia, fabrykacja skrzyn, Na1·korzystnie1· kupu1·e t•P"e' 

wszystko jedna nierucho-
~ 

mość - sprzedam ewtl. w farby • lakiery • pokosty - szablonY ' 

cenie kupna dorn. pędzle - tylko w Drogerii i Perfumerii i 

Właściciel Otton Vette, O . J „ f Ch • k • LeSj 
Wols?.:tyn. rogena oze OJDaC I " O 

L.., Rynek 35. Tel-
21 • -

Wielk.

1w!Y „Głos" ~~~ż,!"!:d~! t,J!,t 
Zawitali do Lesz· 
na - ulubieńcy 

wszystkich, kró­
lowie humoru -

FLIP 
FLAP 

w filmie 

Leszczyńska · 

I [;f,~;!:!~~~~!~;?~ I ~o~~~t ~!!~( ~1~!~!il 
W Rawl

·czu futra w. P. narażone są na zniazcze0 1hrotlje!I 

1,~Korhono Rodzinko" 

I 
Smiech do lezF,iPO'i nfliap e m o C i a. 

-- odnaleźli swych braci bliźniaczych ..... 

W święto początek • godzinie 2. 4, 6 i 8, 15 w. ----------------------

uruchomi się dla dogodności Obywatelstwa miasta 

Leszna autobus po cenach popularnych 3,- zł w obie 

strony od osoby. Odjazd I 12, I O. Odjazd II 12,30. 

Przedsiębiorstwo autobusowe Leszno-Rawicz 

GROłlOCHROftY ~ 
wylconuje - zbada i riaprawia -

Karol PerkołlJskl mistrz ślusarski tOolsztvn 

wartości wskutek nieumiejętnego oc ·cb 

ich przed molami. . 5<11°
1
,, 

Proszę z całym zaufaniem o oddanie h0f/le. , 

futer i płaszczy zimowych celem fa; 0 111J11:je 

przechowania, zabezpieczenia przed . 0pl1 

kradzieżą i pożarem - przy minimalne) 

Fr. Saue!:,_esiP0 

właść. Jan Sauer - mistrz kuśniersk4 1 8ą4-
ulica M. J. Piłsudskiego 4 • i 11t. 

Telefon 173. Rok 

\1'. 

ł 
o 

p 
l1l 


